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ff' piątgn1 dniu procesu 

Doboszyński - szpiee hitlerowski 
inspirator bojówek i prowokat~r 
uprawiał bezkarnie swe „rz~mioslo" w Polsce sanacy1nej 
Agentury imperialistyczne i Watykan R~:ia:~~~z~~ ~:~~e:ic~;~żli~)~ 

b d I • d d ni.komu nie odmllwiać słui.by w - patronami z ro n I z ra y sztiregach. Brygada po~ind11la 
WARSZAWA (PAP) W 

piątym dntu rozprawy przeciwk:i 
Adamowi Doboszyńskiemu Rejo. 
nowy Sąd Wojskowy w Warsza._ 
wie przesłuchał w toku postępo_ 
wania. dowodowego szereg świad-

- ków, rekrutujących się przeważ. 
nie z przedwojennego kontrwy
wiadu lub z oficerów uwodo_ 
wych, którzy zetknęli się .z o
skarżonym w czasie jego shuby 
w wojsku. 
świadkowie naświetlili powią._ 

zania Adama Doboszyńskiego z 
wywiadem niemieckim, jak też 
i przedstawili śronki ostroi.no 
ści, jakie wobec niego przedsię
v;zięto 'l'I' czasie służby wojsko
wej w Wojsku Pol~kim w Wiei_ 
kiei Brytanii, a zmierzające no 
uniedostępnienia mu, z uw11gi 

• na brak wiary w jego lojalność 
wobec narodu polskiego, wglądu 
w plany tajnych prac fortyfika_ 
cyjnych, które koledzy jego w 
tym cza~ie wykonywali. 

ilo 11re~ztow11nia Adama Dobo. makiem w Ostrowiu. Dr ::\fonrnk W(J\,·C'.z!ls I 1dzi z n11jro7.m:1 it
sz~·ńskiego po „Marszu na .My- h~- ł jrdnym z czolowych dział.i- ~z.V<·h ugrupowań. 
tólenice' ', uważając, iż; należ!ll o czy Stronnictw.i. :Narorlowr~Q 1 Ku·iicz.ąc ?\tznania, świadek 

~twierdza., 7.e1 na ;jetlnej r. od-pozostawie go na wolności dla znano go z kontaktów z Dąlirow ł 
praw pik. Krupski wydn roz-zcbrania. liczniejszych dovrnd•:i?.· 5k1m. · · A 1 
kaz, ah.v w:;zystk1e p1~ma <a-obrią.żają.c;;ch. Xa;1 ·:pnie składał zr ; yrnuia lf!H. Dnhonvii'<kiego natyi::hmiast 

Ujawniono również ua~tępu świadrk, Przemysła.w Weis, by- zbierać i oddawać zwierzchni 
hcy fragment przesluchanh ły oficer armii gen. Sikorskie- k<m. 
ś1dadka przez obrońcę: go. świanek opowi<'dział o in- Po zalrnńrzeniu zeznań świad 

Adw. Maślanko: - Proszę po_ spckcji 0?d7.ialu sa1~erów, w któ ka Weisa, prukurator wno8i o 
wiedzieć, czy Doboszyński zna,j. r_ym. ~łuz~- ł o'kan:ony Dulio- Jll':>:yjęr·ie i zaliczP11ie w poeZ{'t 
dował się- u was w kartot~ce szyu~ln. cto1, udćiw dwu dokumentów, bę 
poilejrzanych ł In'iJekcji dokonał świadek dą.cyrh potwierd?en irm zeznań 
świadek Kowalewski: - Na oraz plk. <lral1<m :<k i. 01ldzial ;it. it1dki'JW KowalPwskif'g(l, Bo 

liście inwigilowanych. star•,jourl\\ał w 81kor·ji, p i lnnją.c czeuia-Panterv i 'VPisa, którrv 
świadek Władysław Pantera- waż11.nh olJirktr)w wujskow.vch. zeznali, ii. osk. Doboszyński byl 

Boczoń zezn&ł przed Sądem, ii· w_,·ż~i w0jskowi, spri~ł rz<'~łny rozpra.cowywany przez kontrwy 
do roku 1939 b;l oficerem 2-go DoJ.on;ń~ki<'l{O, słojąrrg-o w sz(• wiad polski, ja.ko agent niemiec 
oddziału na stano'IVisku kierow_ regu, wymirnili rn'r<l1.y ~ohą ki. Kastępnie prokurator pro~i 

•. dania, z któr~ch wvuikało, 7.<' 0 powoł„n 1'e przez sąil w char"k nika kontrwywiadu placówki Qfi_ , _, - n , n 

Od no•zą. się on1· efo Doh r ~~·i1- ter•e św1'acl1 ·a m;r Nowiń•kie-cerskiej DOK YII z ~iec1zihą. w - - · " · · " ·' · · 
Ostrowiu Wielkopol~kim i, że z sldrgo z wirlką. 11 i eufuo~rią.. go, ld6ry naświetl'ć ma kv.-estię, 

Innym razem -mó-;;•i 8wi:1ilek dlaczego Dob-Oszyński nie został nazwiskiem Dob<'szyńskiego ze- dd 
- pik Krupski, po powrocie z r.demaskowany przez 2 o ział tknął się z racji pełnievia przez ~ , . 1 ł . . t J.!lko agent ni'emi'ecki' w Polsce · b" · • b oupraw;v-, 03Wta( rzy, ze JeS" za 

sie 1e powrnnosci służ owych. a . d f' t 1 k nr7 .. ndwrześn1·0-eJ·. 
rzą zPn1e o sz<' a gz a lU orpn l" " „ Charakteryzując ówczesne lJra h . . < d .R~d przycbyl1"ł się do pow.vz-su, 11 y TIH' an gazowa„ o pra· -„ 

ce ~we,j placówki, która rozpra- cy w •ztahie ani przy roho!Rch szvch wniosków. ~wiadek Nowiń 
cowywafa aferę szpiegowską An. fort~·fiknc:v.łr.t.w-h porucz:iika sk.i zostanie przesłuchany na roz 

21.200 cegiel· 
w ciqgu jednego dnia 

ułożyła 

w Lodzi 
trójka 
murarska 

· ·- · .·. ~ ·.•.• ·····• 

ob. Franciszka Had~ysiaka 
GODZ. 8 RANO: Na budowie domu Centralnego Za· 

rządu Przemysłu Papierniczego przy ul. Zachodniej 56-58 
prowadzonej przez oddział PPB Nr 3, l'IURARZ FRAN
CISZEK HADRYSIAK wraz 1: POMOCNIKAMI: OB. OB. 

JÓZF.FEM MARCZEW::KIM i JANEM OSlEWAŁĄ 
PRZYSTIWU.m DO POBICI A SWEGO ŻYCIOWEGO 
REKORDU, wyrażającego się cyfrą 12 tys. cegieł w cl~

gu dnia. robo<'7.ego. Piętrzą się stosy równo ulorionyrh 
cegieł - tuż przy mur-Le, który będzie wmosiła „trójka". I 
Organiza<·ja J>laru budowy przygotowała wszystko, by 
murarz Hadrysiak m<igł spokojnie i wydajnie praeować: 
cement, wapno I na.rzedzia.- ło1>aty, którymi rzuca. się 
wapno, spajajace IJ"...t'Jv. 

System ,t,rójkowy", tak zwany polski - osiągnął .f~ w l 
Warszawie w:vnik 18.600 cegi"ł w ciągu dnia. ZOBACZY-

1 l\IY, CO POTRAFI NASZ LÓDZKI MURARZ! 
GODZ. 12. - Choć dopiero 4 godziny upłynęły od chwi

li roq;poczęria pra!'y, jest już nieomal pewne, że rekord 
będzie pobity. Normalna przerwa obiadowa, 'Z której ko
rzysta „trójka", mija wlaści wie już pod znakiem rado
ści. 

GODZ. 15 - JUŻ JEST 15 TYS. CEGIEŁ! Mur wzno
si się równo, plony są sprawdzane na.tycbmlast, mura.rzf\ 
pracują S!)Okojnie, bez pośpil!chu. Tylko - każdy ruch 
jest celowy: z jednego kra(ica. budowy na drugi wznosi 
się stopniowo p1·ostokąt funtlamentów - wózkami dowori 
się wa.1mo - łopatą narzuca .fe na mur I natychmiast ce
gła. - jedna obok drugiej - jedna na drugiej - mur 
rośnie „w oczach"! 

GODZ. 17. MURARZ HADRYSIAK I JEGO POMOC
NICY JÓZEF MARCZEWSK C I JAJ)'l OSIEWAŁA PO
BILI REKORD W POLSKIM: SYSTEMIE TRÓJKOWYM: 
W CIĄGU JEDNEGO DNIA UŁOŻYLI W MURZE 
21.200 CEGIEŁ! 

„Wcale nie jesteśmy 'Zmęczeni" - mówi cala trójka. -
Mogliśmy i dłużej popracować". „Starym systemem, żeby 
ułożyć tyle muru, musiałbym pracować 14 dni!" - mówi 
z dumą ob. Hadrysiak. 

Polski system „trójkowy" w budownictwie łódzkim !Jtal 
się faktem. 

Maria.n Pajdak zeznał o prze_ 
rzucie Dobosz.vń~kiego do Polski 
i jegQ dzi;ifa.lności w kraju, o 
kontakti~ o~karżonei;o z hierar
chią. kościelną. oraz o roli Wa. 
tykanu w rcaliz:acji planów 
„~Iiędzymorza". 

toniego Dąt.rn...-~ldPgo, •lrnz'lnP· DohQ<zvń•kiPgo. pra'l\'"ie w dniu 24 bm„ 

~~tciajwPm=ninran~e- Pn~odniuMv: Cry ~k. ==~~==~~=~---~~==========================~ l(Ost.wo 1111. nrcz 1\icruiec Kru11~ki powiedział, dlacz!'go 

świadek Edward Kowalewski 
r:l'znał przed Są.dero, iż; pracu,iąc 
przed wojuą. w samodzielnym re_ 
ferecie informacyjnym DOK I 
zost~ł przed 20 laty wyznaczo
ny z urzędu do przeprowadzenia 
rewizji w mieszkaniu Aleksaa. 
dry Tyszkiewicz. W posiada
nych przez nas materialach fi
~urowalo naz1visko jakirgoli pra. 
cownika „IKC" z Krakowa, 
który też był poą,e,jrzany o szpie 
gostwo na rzecz Niemiec, a tak
ie znaidowało się tam nazwisko 
Adama Doboszyńskiego. 

świadek stwierdza: nie posyła DohMzyń~kiPgo 1'0 

Niemieckie 
kontakty ... 

rohót ~aper~kirh f 
Awiadek: Wvr117.nie nie hvlo 

to powiedziane; alo plK. Grahow 
~ki w rozmowie ze mnl). powie
dział: „METNA JEDNOSTKA, 
NIEWIADOMO SKĄD I CO". 

Antypaństwowa presja dygnitarzy Kościoła w CSR 
na katolickich księży - patriotów 

Wiogną 1939 roku otrzymnłrm 
tawiadomienio z wydziału :?.go 
b. sztabu główupgfJ z ·warsza
wy poprzez centralę kon.trn Y
wiadu w PozJ\aniu, informują~!'. 
że na. terpu Poznania przy,jcżrlża 
Doho~zyński i, że spodziewany 
je~t jego kontakt z drem Ma-

Premier Zapołoc y o nadużywaniu religii przeciw państwu 
Prolrnrntor: Czv rozl<az usn

niPria Doho~n·ń~kirgQ od w•zPl 
'ld~h prllc ~ztahowyrh i forfrfl 
kary:inyrh mógl w.vnikrH'\ tvlko 
z fnktu dz ' nłnlno§ci politycznpj 

PRAGA (PAP). Przema-
wiaJąc przez radio premier 
Zapotocky stw:erdz:t. że nie
którzy przedstawiciele wyż· 
szego duchowieństwa z arcy
biskupem Beranem na czele 
usiłują, wespół z zewnętrzny-

mi wrogami Republiki, wyko
rzystać Kościół do wystąp:eń 
przec'.wlto Republice i szerq 
wśród obywateli kbamliwe 
wiadomości, ażeby w ten spo
sób odciągnąć jch od pracy na 
polu budownictwa Czechosł0· 

Skandaliczna afera łapówkowa w USA ~~~~~~~:s~;~~i~1~y~z::~~~~ 
S • • d • ł h Ó • Qb Arcybiskup Beran zakazał ~nacfa Wie ~·a .a. z udziałem czołowyc urzędnik w Mln. rony :r.biórki funduszów na rzecz 

z.e ?obo~z~nsk: Pułk. Hunt - handlarz wpływów i protekcvrek ~~!~~;~~°!~i ~~~~:~r:~wjed~~ 
feS szpiegiem• WASZYNGTON (PAP)_ -1 •ię równolt>i,:lc 8leilzłwo prnwn- Sprawa pik. Hunta jest_ dru- nie cllatego. że towarzystwo 

Dowiedziałem eię póź11iej od W tutej<z~·ch koła ch pol 1t:"cz- rlzone z j<'dnej strony przez gą w ciągu kilku tygod~1 nfe- to odmawia popierania wro
kolegciw - kontynuuje swa ze- nych pan~.ie duż~ pornszen1e 1 Kon~rrs, z drugiej zaś przez rl} związaną. 7 • .' doslawam1 ~lla 

1 

gow Republiki i dąży do Istot 
znania - że Doboszyński pozo- powodu UJawnienrn. przez rJ.-:•ct1 ł.linisterstwo Obrony i podległe armii, w której pa<la nazwi~ko nie charytatywnej dzialalno-
&taje pod stalą inwigilacją pol- nik ,,N"ew Jork Hernld 'rrib:i- mu inst_ylucje. sekretarza ohrony USA. sc1. 
&ki(lgo kontrwywiadu. Kolediy ne" skandalicznej a,fery ła116w-

'"'olchozach Peren1chn mi mówili, że zo~tal przyłapany kowej w zwi11zku z :r.a111ów"er1i11 Ił' 
list do Doboszyńskiego od Schle mi dla różnych iu•tyt ucji rzą.
aera z Łodzi, który był podejrza dowvch i armii USA. 

Wspaniała pszenica i pola buraczane n~, o szpiegostwo na rzecz Nie- U~;i:estnikami te.i afcr:v h;vł ,v 
miec. Sł,vszałcm teź, że Dobo . według relac,ji wspomnianPgo 
szyński utrzymywał kontakt. z dziennika - różne wybitne o
organizac.ią młodzieży, która po_ sobistości amerykańskie. 
zo~tawalit pod wpływami hitle- Glówn.rm wino,..,ajcą. był plk. 
rawskimi, Hunt, klćiry, po"ołu,ią.c się nn 

Na wniosek prokuratora prze zuajomofoi w kierowni czych 
woduicząry postanawia zarzą- kc•ła ch wasz~·ngtoń>kich - 1a
dzić tajność sprawy w części do· łożył prosperujące doskonale 
tyczącej zeznań świadka Kowa „przeds i ęhior~two", hy wyjrd
l Pwskiego odnośnie dokumentów nvwać do•la1Yv rzadowe illa 
ILgo oddziału 'Voj•ka Polskie- r'rzem:vslowców. ame·r .1·knń~k r ch 
go w latach 1!133-36. za opłatą 5 proc. zy•k1hv. 

Po wznuwieniu jawności roz . Wśród o~ób. na których zn nj o 
prawy, przewodniczący oświa<l- mość powoływał ~ię przrd~ię
czył, iż z uwagi na to, że nie hiorcz.v b. oficrr wnjnują ~ię 
zostały ujawnione okolitzno!!ci, sekretarz obrony USA Johnson, 
dotyczące tajemnicy służbowej, jeden z clorailców prezyrle11la 
Sąd po~tauowił niektóre cz~8n Rttclmon , 11di11tant prez,"<"de11ła 
tajne.i rozprnwy ujawnić. 'l'rnmana gen. Ya11gl11rn, b. ( y· 
świadek Kowal<"i.-ski zeznał. rektor zarzacln dPm nhiln L:n-

~on i ~zerP; w1. ~o·k ' rh oficerów iż niektórzy ofiC'erowie kontr. , 
'1\-ywiadu krytycznie odno~ili się intendrntury 

Niech żyje 

Marynarka Wojenna-
zbrojne ramię 
Polski Ludowej 
na Bałtyku! 

DziPnnikar7.p amer . .-kań•c y. 
któr1v odwiedzili bi urn Hn nta 
w w~~:r.yn!!tonie st merrl 7.ili . że 
znajduje się tam olhrzymia ko 
lekcja. fotografii cznl0wych ro
'tad wa~zyn::t<'lńskirh 7 riedvkR 
rjRmi cll~ Hunta. W kolPkr.ii 

) 

tej f 1 ~uruje na"l'l"et fotografia. 
prezydenta Trumana. 

W sora.wi~ '!f nnh. roz:nor.zvn:o 

budzą podziw wycieczki chłopskiej na Ukrainie 
MORKWA (PAP). Z 12 grup, clzie kijowskim. lżr,i wspomnianych kolchozów. 

na kt(\re pod;-;ieliła się delega- 1 Kołchoźnicy powitali scrdccz- Z zaciekawienien~ chłopi po_t-
cja. chłopów pol.skich, bawiąca. nie gości polskich. ~cy oglądają. wspama_le, me kon __ 
na. Ukrainie - 11ajwiększa, w Uczrstnicy wycieczki 111tcre- ezące się tany p•ze111cy.wąsatk1. 
liczbie 50 o•ób. w więlrnzośc i ko_ ~nją. si~ szcz{'gćilnie za•iewami Obliczali skrupulatnie, że z jod. 
biet - zwirrlzila kołchozy Pe. buraka cukrowego, które ~ą za. nego ziarna wyrasta tu 18 kto_ 
rrmr·ha i 'l'rnktoropnt. w obwo_ sa<lniczymi upr11w11mi obu wy- sów, w każdym kłosie po 40 zia_ 
------------------·---------- ren. Zry"ali ~irżkie klos.v żyra 

WOJ.ska Kuomi·ntangu i stwierdzili, że klos jest o wie. 
le bogatszy i wi~kszy, niż u nas, 

• · K przeciętnie bowiem posiada po w prowinqi wantung 70 ziaren. 

przeszły no stronę Armii Ludowej Uczestnicy wycieczki dopyt.y_ 

PEKIN (PAP) - Przewodni_ Inia cale.i pl'owincji. 
<'Zą cy Chi11~kiej Part ii Komu ni- .J ed noczrśnie lllao-'l'~e-'l'uug 

5tycz11ej, Alao-'l'~c.'l\rng du- Czu..'l'eh wezwali i;enerała \\u
\\"~dca uaczeln,v Czu- ' l\•h polecili Czi-\Vei i mnych patriotów, :;lu
gcncrnlo"·i Wu-Czi. We1, kt6ry ż 11cych dotychczas w szerngach 

wali się, w jaki sposób osią:;a 
>ię 1 ak wysoki plo11. Ar;ronom 
kokhozu - Były;;a, udzielał wy_ 
czeqmhcJcb wyjaśnień, które 
1·hlopi skrupulatnie notowali. 

Członkowie del<'gacji in terei'o_ 
zbuntował się przeciwko Kuo . armii kuomintangow~kiej, by po_ wali się również ży1rn takimi 
mintn11gowi w prowincji Kwau- informowtlł wfzystkie woj51>a 7.1tgad11ieniaroi, jak: spmwa po
tuug, b,v przegrupowal poill egŁ·~ Kuomintangu w tej prowincji, działu nadwyżek, u• taleniu norm 
mu ~ój&ka i uzgodnił ich dz•'3.. iż armia ludowa przyjmie w~zy. !Jraty, !J"lllOC dla ~tarców i cho. 
łalność z akcją wyzwolcńc:zej st.kich tyc.h, którzy zecbc.11. zer- ryrh, •mieka nad młodzież~ koł 

armii ludowej w celu oswobodze_ wać z reakcj,ł. • cho;.owił 

W ubiegłym tygodniu arcy
b'.skup Beran ! biskupi z.arzą„ 
dzili odczytanie we wszyst
kich kościołach listu paster
skiego, który zawierał ataki 
na Republikę Czechosłowacka. 
Duchownym. którzy odważyi~ 
by s'.ę nie wykonać tego za· 
rządzenia, groziła kara aż do 
usunięcia z szeregów kleru. 
Rząd czechosiłowacki T 

stwierdził premiM Zapotocky 
- zapewnia każdemu obywa
telowi wolność WY7JD&nia. ~ 
wolność ta nie jest niczym 
ograniczona Jedm:k7.«! przeko 
nania religijne nie mogą być 
pretekstem do tego. by kt0-
kolwiek odmawiał wykomm:.:i 
swych obowiązków obywatel· 
skich. 

Rząd nie pozwoli kościołowi 
na nadużywanie swego stan•J
wiska do celów antypa1istwl'.l
wych. Rząd czechosłowacki 
n:e dopuści do tego, by naru
szano konstytucję i inne usta 
wy. Arcybiskupom 1 bisku
pom nie wolno gwałcić 'Wolno 
§ci przekoryań katplickich du
chownych patriotów. Vł 
Czechosłowaci: zabezpieczona 
będzie możność twórczej · pra· 
cy wszystkim obywatelom, 
którzy pra~nri pracować d'Ja 
dobra Republiki i narodu. a 
przeciwko prowokatorom be· 
tlą zastosowane odpowiedq;e 
środki. zgodnie z prawem i 
spra w:edliwością. „ ... „ ......... „„ ... 

KOMUNIKATY 
Uw?.ga. Sluchacze kursu dla kił. 
respouclentów t. redaktorów gz._ 
zetek ściennych! 

Dziś o godz. 17 • .ej seminaritlm 
z wykładu „Praca kuJturalnG
oświatowa. w fabryce". 

O godz. 18-ej wykład. 

OhecMść obowią.zkowa. 

Wydział Propagandir 
ŁK PZPR 

i Redakcja 
„Głosu Robo~• 



!ho.! 

Dek a •• CJ 
: Przed rokiem obradowała 
IW Warszawie Konferencja Mi 
ll.ietrów Spraw Zagranicznych 
ZSRR i krajów dcmokracj: 
ludowej. Wynikiem prac tej 
kon:ferencji była deklaracja 
ośmiu państw o uregulowaniu 
zagadnienia niemieckiego, a 
'W zw:ą?.ku z tYfił całokszf.ałh1 
atosunków w pcwoj;mnej Etł
r<>J)ie. 

żoną akcję w sprawie przyję- z nim kraje demokracji Judo- jów demokracji ludowej, co- lciej. 
prasie innych krajów. Wytę- Związe!{ Radziecki, a wraz I Związku Radzieck:cgo i kra- uregulowania sprawy n:em:ec 

cia platformy Deklaracji War we.i prowadziły jednak nadal raz silniejszy nacisk opinii p11 Ale wszędzie tam, gdzie kon 
szawskiej prowadziły w im.ie- konsekwentną politykę poko- blicznej krajów zachodnich do ferenc,ia paryska oparła się na 
niu najszerszych mas Judo- jową, trzymając się stale za- magaj;icej s:ę trwałego, poko- postanowieniach poczdam
wych partie komunistyczne na sady, żę tylko w opa::ciu o u- jowego ure.o;rulo:wania problc- skich. a więc w sprawach kon 
Zachodzie. przednio przyjęte zobow:a1..a- mów europejS;k:ch. rosl"ące tynuowania wysiłków dla 

11..finistrow!e ośmiu pa(lstw 
P.ebrall się w Warsz.awie 
!Wkrótce po ogłoszeniu k0mu
nikatu z obrad tajnej konfe
rencji Stanów Zjednoczonych, 
AngJ..:i, Francji ~ państw Be
neluxu w Londynie, która sta 
nowiła pierwsze oficjalne nie
jako odstąpienie mocarstw za 
chodnich od wytycznych ukła 
du poczdamsk!ego. 

Dek18racja Watszavnka 
ttwierdzała, że „zwołarue se
paratystycznej narady londyń 
sk!ej w sprawie niemiP.ckiej 
świadczy o tym, że rządy Sta 
nów Zjednoczonych, Wielkiej 
Brytani! i Francji, które or
ganizowały tę naradę, posta
wiły sob~e za cel likw:dację 
Rady Ministrów Spraw Zagra 
nlcznych stworzonej na Kon
fei·encji Poczdamsk:iej, a tak
że l~kwidację c:>:terostronnego 
mechanizmu kontrol: w Niem 
czech utworzonego uprzednio 
na podstawie porozumienia 
czterech mocars\w''. 

Pomimo tej zdecydowanej nia i ty!ko w rarn<?ch ~odnej trudności gospodarcze krajtiw przywrócenia jedności Nie
postawy opin!.i publicznej współprac)• crterech mocarstw imperialistycznych i zaostn.n- miec i usł.alenia 'vytycznych 
zmarshallizowane rządy kra- sprawa niemiecka może być ją"ce się sprzeczności wewnątrz dalszej współpracy czterech 
jów zachodnio-europejsk:ch i rozwiąi:ana. Konsekwentna ta obozu marshallowskiego, któ- mocarstw, prace jej były 
rząd Stanów Zjednoczonych polityka, jak i cały rozwój sy rego jednym z :fundamentów twórcze, stanowiły pozylywn.v 
pozostawały głuche na g~os tuacji międzynim;xiowej, wy- była polityka Q?racowana rok w}\ład V( dzieło pokoju, krok 
pokoju, płynący z WaN-zawy kazały jasno, że pol:tyka Jał- temu na konferencji londyń- m:iprzód w dzk'd~in!c siabil!
i realizowały program ~L'ęcz t.y :. Poczdamu. polityka, któ- sk!ej, zmu.s~ły mocarstwa ui.- zacji stosunków międzynaro
sprzeczny z Deklaracją War- rą rcprrzen O\'.•ali i głosili ze- chodnle do częściowego przy- dowych. Wszystkie ł" punkty, 
szawską. Odbudowywano pn:~ brani w Warsz, wie ministro- najmniej zawrócenia z obra- jflko oparte na deklnracjl 
mysł wojenny Niemiec Za- wi<;'. jest jcdyn!2 ~łU$?.ną po- nej drogi. poczdamskiej zbiegały się rów 
chodnich, pogłębiano rozb 'cie lityką. Pol'.tyka mocarstw ui.- Już sam :fakt dojścia do nież z deklaracją warszawską. 
Niemiec, utworzono B:ZoniP,. chodnio-europejskich odbiła skutku VI sesj1 Rady Mini- T odwrotnie, ws1ę<lz:e tam. 
n następnie zbudowano pod- sie zres7.fa :fatalnie na nich sa strów Spraw Zagranicznych gdzie ministrowie zachodni 
stawy Trlzoni.i, odsuwano w- mych. Postano\,.;enia londyń- św:adcz.ył o rejteradz:e mo- trzymali się wytycznych, przy 
warcie traktaht pokojowego sk!e w sprawie Zaglęb'a Ruh- carstw zachodnich, które przed jętych przez nich w Londynie, 
! ewakuacj~ wojsk w niewk1- ry godząc w pr:r.emyFł francu- półtora rokiem unieruchomiły a napiętnowanych pr1..ez De
domą przys:r.łość, usiłując za- ~ki, stwor:r.yły groźncl(o kon- tę instytucję. Konferencja pa 

1 

klarację Warszawską - !!pra 
stąp!ć traktat statutem oku-,kurenta dla Belllli i Holandii, ryska Rady me doprowadziła wy pozostały n!e 7.ałatwione, 
pacyjnym dla stref zachod- a nawet dla Anglii. - mowu z winy mocarstw za I rezultat obrad nifpclny. 
nich. K'.)nsekwentna polityka chodnich - do ostateczncg'.) Jeny Lobma.n 

Lu francus • 
I broni horeza 

~fanifestacje przed parlamentem w Paryżu 
protestof-ące przeciw zamacbowi rządu na n?etykalność poselską prz"ywódcy 

francuskiej k!asy robotniczej 
Deklaracja stwierdzała da- PARYŻ (PAP) - Jak już do. przenikauia gimlli&tów do &dmi- nit1 • nietykalności pot<olskiej 

lej, że I"Z!!dY Stanów Zjedno- nosiliśmy pokrótce, 190 głoRami nistracji i n.rmii. Atnknjqc przy_ ThQrez:<.. 
czonych, Wielk:ej Brytani.: i przeciwko 190 francufikie Zg-ro· \\•óde.Sw partii komuni~tyczn<'j - Broniąc Thoreza. - kohcz:; 
Francji z.rezygnowały nawet madzcnie Narodowe odrmciło rzącl u~iłuje po'lw~iyć zaufani<', gen. :roinville - lud franc:isk1 
„z czysto słownego umania wnio~ck r7.ądowy o uehylenie nic_ jnkim darz!J: ich mo~.r pra~u.hce. llrolli siebie, worności słowa i po
politycznej i gospodarczej jed lykalności poselskiej sekrf'tarza W~zrc:v j<'dnak Francuzi V>ie_ koju. 
ności Niemiec, co uprzednio gener11lnego Partii Komunistycz ohą. że w okr!'sie grl,v zmuszono Deputowany skrajnej prawi~y 
czyn.'ły". ncj, :Maurice Thoreza. pnrtię kommii~t~·~zną. do zej- - :Muttcr przyznaje, że wnioscK 

W odpowiedz: na te próby Podrzas gdy w pn.rlamrncif' !icia w pod7.irmi('. Thorez ·wypeł- rządowy opiera. się na „be.n·1l· 
pogwałcenia przyjętych :r.god- t-0czyła się oźY""ion11, debata, nił swój obowią.zel{. stojąc na nym ineydencie wyborc7ym' · 
nie prze:>. cztery mocarstwa przed Pałac Burboliski naply\va. czele francuskiej klasy robotni_ 'l'.i;,w. niemniej m6wcn. znpordi1_da, 
zobov.iązań, zebrani na Kon- ły liczne delegacje, protestujące czej. że będl'ie głosował z& wnios. 
tferencji Warszawskiej mini- .przeciwko wnioskowi rz:tdowe. Mó\';ca przypomniał w ilaL kii>m rządowym, wyrażając żal, 
strowie wysunę]! pełny pro- mu. Delegacje były kol~jno przyj szym ciągu historyczny a.pel iź rząd nie ściga Thoreza, j:i.ko 
gram roZW.:ązania sprawy nie mowa.ne przez przedstawicieli Thoreza i Duclos .z lipca. 19rn r„ przywódcy partii komunistyci_ 
mieckiej, oparty na zasadzie komunistycznej frakcji parlamen wzywający do walki o wolnoać j 
współpracy czterech mo- tarnej. l niepodległość Francji. Nie ule. neD. t D 1 carstw i Zllllierzający do de- cpu OWM.y uc os przypo-
militaryzacj! Niemiec, usta- Jako pienni~ w dy~km1ji 7-'\· gfl. wątplwości, że czczono by pa_ mina, że odprawa., udziehrna 
nowien:a na określony prze- brał głos g<'nerał JoinT"illc. ~f~.'" mi~ć '!horeza, gdyby podzielił przt'z Thoreza o~zczercy, została 
cia_g czasu kontroli czterech ea podkrrślił, że powód, dla ktl"i_ los rozstrzl'lanego Gabriela. P3. w swoim cza•ie celowo wyolbrzy-

ri. Lud francuski i klass. robot · b l · 1 k ·· m'.lcarstw nad ciężkim prze- r1>go uąd domaga. się znir•icni:i. nnona, a Y. !" u:r.yc amnaru1 wy-
mysłem Zagłębia Ruhry, u- nietykalno~ri po•elskirj ThorPza nicza. wolą jsdnak, ateby Tllorez borczej soejafot6w. W rzcc7.y_ 
tworzenia tymczasowego, de- jest jedynie pretekstem. W hi. pozostał przy życiu i był prze<1. wi~totlci nie chod7:i tu o sprawę 
mokratycmego i pokojowego storii parlamentu francm1kiego miotem ataków za walkę 0 po- zwią.Zllną. z wymiarem sprawicd_ 
rządu ogólnon:emieckiego, o- nie zda.rzył się jeszcze wypadek, stęp społeczny 1 pokój. J:iwości, ale o operację polityez· 
pracowan!a traktat\l pokojo- a.by dla. ta.k błahego powodu zno Partia. komunistyczna. br.oni ną, wymierzoną. pncciwko f:l'-
wego· dla Niemiec i ewakua- szono nietykalnolić poselską. pokojlL Rząd 7.Walcza komuni· neralnemn sekretarzowi partii 
cji wojsk okupacyjnych w Gen. Join;-illc przypomina, 7.e stó'l'" Rzl}d pragnie, aiebv Tno_ komunistycznej. 111t)wca pr~y
rok po zawarciu tego traktatu. w roku 1!147 komisja parlamen- il\-z zo~tal ~k11zany z powoda pomina lirrne rncydenty, jakir 

Nie tylko wszystkie rządy tarna oilmówiła uehyl<'nia ni<>ty- przckroe:r.enia przepi~ów ko:!ek. zdanały się podcza~ kampnnii 
post~powe i demokratyczne kalności po•l'l•kiej jrdnl'go z dr- ~u karnei;o. co po7.bawiło hy go wyborcz~·rh, stwierilz:i,jąc, iż 
ele i po~tf:powe odłamy opi- putowan:yrh :.\rRP, który z:t!trze prnlV publicznych i p<'zwoliło ua rząd nigdy nie wyAt\'powal z fo_ 
n'.! publicznej państw kapita- lił "·ln~nrgo ~~-nil, mimo iż pro. arc~ztowanic w chwili dla rz~- go powodu z wnio~kiPm o l1chy
llistycznych przyjęły pozytyw- kurator ~twi~rdził, ze deputowa_ du dogodnej. Jenie immunitetu i1arln11tentnr-
1Die punkty Deklaracji War- ny nie działał w obronie wł113· Podkreślając 'W'ZI'OSt wpływów nego. Obecnie rząd zgł11~1a tP;;o 
gzawskiej. Pismo włoskie „La nrj. komunistycznych we Francji, gen. rodzaju wniosek, mimo, iP. „\hl-
Republica1' stwierdzało np., że - Nie moźna. dopuśrić Joinville stwierdza, że gdy koła szkodowa ny" nie wniósł prze-
~·~eX:laracJa Warszawska Pr.ze ~twi<>rdza mówca. - ażeby d~pu_ rcn1'eyjne pragnę. zdławić swo- ciwko 'Ihorezom skargi. Duc os 
nikmeta Jest duch~m J?OkOJU. towany pozwalał na zniewagi w hotly dPmokratyrzne, kierują r.1tznacza., te oil 1902 r. do llHO 
\,l'worzy on!i odpow:edn:ą p~at I obawie przed uchyleniem jego swe ataki pnede wszystkim roku złofono lOS wnio>ków o 
Jormę ogolnego porozum1e- . 
nia'.' Paryska „Liberation" immunitetu .parlamentarnego.. przrdwko komunistom. P6frlil'j zn1e~1cnie nietykalności posel-
6twierdzała, że „Francja, któ- . Rzą.d -: porl~reśla. gen. Jo:n- przychodzi kolej na działaczy ~kiej, nntomin~t od wyzwolenia 
:ra wcale nie jest zadowolona v11le_ - mo moze zwak~a6 k~.- związkowych i r1>publikanów. Franł'ji do chwili obec11ej wnio~ 
z zalecei'i londyńskich winna mum~tów na płaszczyfa1e po.1- Mówca. piętnuje polit,Ykę rządu, ków takich było 115, przy czy1:i 
dać dowód dobrej woli i wy- tycrnE>j i dlatego stosuje wobec który stwarza korzystne warunki 96 godziło w deputowanych ko_ 
stąp:ć z :nicjatywą zawarcia nich środki Tiadzwyczajne. Mini_ dla de Gaulle' a, po czym przy- muni~ty~znych. W roku hicżą_ 
porozumienia na · pod!:-tawie ster spraw wewnętrznych rzw·a pomin& o masowych protest.ach cym za.notowano 38 wniosków o 
Deklaracji Warszawskiej". Po oi-zczersh\·a. pod adresem komu- napływających do Zgromadzenia zmes1enie nietykalności posel
dobne głosy odzywały się w ni~tów, a zamyka. oezy na fakt, Narodowego przE>ciwko :r;niesie- skiej, w tym 36 przeciwko ko-

muni~tom. Rząd zmiena do po
r.bawienia. mandatu sekretnr7.R 
partii konmni~tyczncj. 'Uclrna. 
leni<> wniosku rz~rlowego - ~ 
kre!la w konkluzji D~1clos -
było by ujmą dla honoru Zgro_ 
mafu:enia. Narodowego. 

Deputowany 1,.IRP - Rignl 
oświadczył, te będzie głosoV>ał 

pr7eciwko 
mu. 

wniookowi rządowe-

Radykał de Gia:fferi podkreś.. 

la swoją „sympatię'' dla Thore
zn., ale oświadcza., te b~dzie gło
sował za zniesieniem jego nie. 
tykalno~ci polBelskiej. 

Na :żę.danie przewidzianej re
gulaminem ilości deputowanych 
- nad wnioFkiem rządowym od_ 
było się gtO!lO'lrnnie publiczne 
z trybuńy. 

" Po Thorezie 
atak na Cachina 
PARY! (PAP) - Z inicjaty

wy min. Ra.ma.diera w Zgroma
dzeniu ~arodowym postawiono 
wniosek o zniesienie nietyka.lno 
ści poselskiej deputowanego ko 
munistycznego Man:el& O&clU

na, redaktora naczelnego dz!en 
nika „L'Eumanite". 

Minister wojny oskarża Ca· 
china, iż w artykule ogłoszo

nym w ,,L'Humanite" p-0d ty· 
tulem „100 żolnierzy francu
skich ginie co dzień w Vietna
mie", zmierza do „zachwia.nin 
moralności i dyscypliny wojsko 
wcj". 

Nr l"lU 

.le•te ... 
radzieckim człowiekiem 
Wśr6d ek~ponat6w Centralne.. 

go :\luzeum C7..erwonej Armii W 
:\foFkwiE' znajduje się tom poe. 
z,ji Pu~zkina, otwarty na str, 
:J:!l, lJwn wi"r~ze na tej stro
nic ~Q. !'odkreślone: ,,Nadchodzi 
kat„. O. nO<'y tortur!.." To poe
mat „Połt11.wa''. Cala strona za. 
pi$nnll. jen krl'Alonymi w po
i p1<'chu notatkami. 
'f październiku 194S r., pin,, 

t.~·zant :'ofikołnj Kokariew sp~ 
rlznł o~tntnie dni swego żyr.i& w 
w ii;>r.leniu ~<'~t'.lpo. Wjęzień do 
o~tatniej chwili nie roz~tll.w'll 
~ię z tym tomikiem -.ńeruy 
Puszkina, cr.erpiąc • nieh riły 
do godnego znoncnia cierpłd. 1 
tortur i pos1.ukując w puszki· 
nO'IHkiej pOC'Zji tych ~łów, Jtt.6_ 
rymi prngnąłby się pożegnM • 
~ ~ jhliż<z~·mi „ 

NR. stronie.J 321, _ pitrtyza:it 
Mikolaj Koknriew w nocy n.a. i5 
pnźrhiPrnika 194:1 r. pisn.ł: „Nie 
jestem iehr11.ki<>m, aby bł11.gM o 
życir .. J~tPm praV>rlziwym czh. 
"ieki<'m rRclzirckim.„ Ginę ta. 
przyjaciół, za kraj ojczyFty, za 
f':tn.linn„ Oto, 7.clnje się, przyje
chał1L moil\ śmierć. Za 5--10 mL 
nut hęrl;,ie po wszystkim.- Je. 
śli kt-Oś pnrrzyta to, niech od· 
najdzie mo.ią rodzinę i powie sy_ 
nowi, który ma. jnż pię6 la.t, te 
ojciec j 0 go zginął za jrgo szczę. 
ś~ie i 1.a szc:r.ę~cie milionów ra.· 
rlzicckich dzieci w przy~zlo_ 
ści.„" 

:Mik<'łnj Kokariew nie zdążył 
za piRać swych myśli do końca. 
Ot.worzyły się drzwi celi i wy. 
proV>arlzooo go na roz.~trzelanie. 
Tom Pu~zkina pozoFtał gdzieś 'K 
1-ącie celi aż do chwili, gdy zne. 
ldli biążl<ę zTI"ycięzcy czerwo. 
noarm iści, którzy przekazali jł 
później do :'.\[uzeum. 

Ta hi~toria prawdziwa nie 
j<>~t czymś wyjątkowym. Wśr6d 
rzeczy poległych żołnierzy i ofL 
cerów Armii Cz€rwonej znajdo. 
1vano niel'Zadko utwory wieL 
kich pi~arzy r11syjskich, która 
dla bojowników o wolno86 świa.. 
t.a były - wśród ciężkich zm11-
gań z faszyzmem - tródłem 
mocy, hartu i wytrwa.ni11., ekarb. 
.iicą. patriotycznych wzorów i 
prz~·kład6w. 

Tak oto k•ztałt.em heroiczn~ 
go czynu hojo..,ego oży"l'>ał na. 
kaz Puqzkinn, zawarty w s}yn., 
nTm wiersr.u: „Do Czaadaje. 
via'': 

„Pt'\ki 8WO'hody płomfoń tll.jny 
Rozpala serc szlachetnych wn<?„ 

trze, 
Ojcr.yf.nie. bracie mój, oddajm7" 
Pory1ry <luny najgorętn.e„.'' 

(przekład ;r, Tuwimn). 
B. D. 

Zwolnienie 
łoay Sitlera 

NOWY JOB (PAP) - loo 

na znnneSQ kiałal!IA a.ntyfa• 
szystowskiego G&rharqa Eisle. 
ra, przetnymywana dotyehczaa 
przez wład?.e amerjkań~kie n& 
wy!pie Ellis , Island, zost::lła. 

zwolniona i wysiedlona z t'S_o\., 
1J4lała się ona z lotniska Lil! 

Guardia samPlotem do Europy, 
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Daleko od Moskwy 
namyśle Kowszow. - Olga cię kocha i z każdym dniem 
będzie kochała coraz bardziej. J~dnakże jest człowie~ 
klem tego typu, że przyjedzie do ciebie dopiero wtedy, 
gdy dusza jej będzie czysta. Obecnie, chociaż z Kon
stantym wszystko skończone, dusza jej znajduje się 
w rozteree i niepokoju. Przypomnij sobie ile przecier
piała. Rozumiem ją, gdyż miłość jej była prawdziwa 
i zapewne pierwsza w życiu. Coś ją przyciągało do nie
go, i równocześnie odpychało. Kiedy dowiedziała się, że 
jest na froncie, miała dla niego dużo współczucia. Gdy
by była człowiekiem słabszym lub o małej duszy - sa
ma szukałaby w tobie pocieszenia i oparcia. Ale ona tego 
nie chce - więc może tak właśnie jest dobrze. A ty 
staraj się przecierpieć, pohamuj się i nie niepokój jej 
na razie.„ 

- A tak, chciałem ci powiedzieć, że w Rubieżańsku 
spotkałem się z Chmarą - przypomniał sobie Aleksy. 

- Gdzie? - obojętnym głosem zapytał Rogow. 

- Wcale nie śmieszne. 
- Zdawało mi się, że śmiejesz się w kułak. 

• - Dziwak z ciebie Aleksy! No i co dalej? 
- To wszystko! Trzeba było wracać do domu. - Głos 

'.Rogowa zcichł, wspomnienia zdenerwowały go. Nie po
zwoliła zostać u siebie a na punkt nie chciała puścić: 
jeśli jesteś chory - idź do srzp·tala. Ale ja wyczekałem 
stosownej chwili i uciekłem„. 

- Czy rzeczywiście nie próbowałeś otwarcie z nią 
porozmawiać? Konstanty ją oszukał. I umarł, jak pies. 
Kiedy mi opowiadała nie mogła ukryć swego wstrętu.„ 

- Mówię jej: „Nie mogę bez cieb~ żyć. Albo zabij, 
~lbo nie odpędzaj od siebie" - z trudem wykrztusił 
F.ogow. 

Odwrócił się całym swoim ciężarem i przycisnął Alek
l!ego. 

- Niedźwiedziu! Cóż ona ci powiedziała! Odeszła na 
· bok, jak gdyby sie czegoś przelękła. Stoi, jak zapomnia
na sierotka, a ja nie mam odwagi zbliżyć się. Powiedz 
mi Aleksy, cóż mam teraz zrobić? Wciąż czekałem, cze
kałem! Dawniej coś mi przeszkadzało· Teraz Olga wre
szcie wyrwała Konstantego z duszy„. Ale mnie nie ko-1 
~ha i. zdaje się, że już mnie nie pokocha!... 
· ,......, Możliwe. że nie rozumiesz jej. - odpowiedział po 

Rogow chciwie słuchał Kowszowa i tylko przerYwany 
oddech zdradzał jego zdenerwowanie. W słowach Alek
sego szukał jak gdyby sprawdzianu swoich wątpliwości. 

- Tak mówisz, aby mnie pocieszyć! - wycedził przez 
ZE:by. - Powiedzi.ała mi na pożt>gnanie.„ „Więcej do 
mnie nie przyjeżdżaj. Kiedy będzie trzeba - sama do 
cie~ie i;apiszę„. O mnie bądź spokojny. Chmara jest dla 
mme mczym. Po tym co przeżyłam, niczego się nie oba
wiam". Czyli, innymi słowy, w grzeczny sposób wska
zała mi drzwi... 

-. Nie, ~ie rozumiesz jej! Wierz mi, że mam rację. 
TWOJa nam :ętność przeszkadza ci trzeźwo myśleć. 

- Dosyć Ale~y! Jesteś dobrym przyjacielem, ale nie 
potrzebujesz mme lec,zyć walerianowym.i. kroplami. Le
pie~ pomówmy o czymś .innym. 

-;- Spotkałem się z nim przypadkowo, kiedy włóczy• 
łcm się po ul'cach - wiesz jak tam się wędruje z $ZÓr„ 
ki na pazurki... - zaprosił mnie do siebie. Nie miałem 
0Choty, ale poszedłem: bywa czasem taka głupia cieka
wość. Czasem zdarza się, że człowiek jest niesympatycz
ny, lecz interesujący„. 

- Zapewne znów wspominał o Oldze? 
- Mówił, że mu się podoba, że widywałby się z ni~; 

ale z powodu przyjaznych uczuć, jakie żywi do mnie, 
pozostawia ją pod moją opieką. - powiedział Aleksy 
szczer~e. uśmiechając się w ciemności. jaka panowała: 
w samach, odsuwając się na wszelki wypadek od Ro
gowa. 

- Ja cl dam opiekę! - poważnie zagroził tamten. 
- U Chmary spotkałem Grubskiego. Okazuje sie. 'f.e 

są starymi nrzyiaciółmi, gdyż Grubski pracował kie<lvś 
W: Ru~ie~~ń~ku. ~~~ysze~ł do Chmary, ażeby się przed 
n!m uzallc i. „go~c swo1e rany. Na mnie nie spojrzał. 
Chma~a robił m1 wyrzuty, że tak bezlitośnie obszed• 
Iem się z jego przyjacielem. Jeżeli nawet człowiek si~ 
cmylił :;-- ni~ trzeba go b:l'.fo od razu wypędzać! Zresz
tą wsp~łczuc1e dla Grubskiego łąc7.y się u n:ego z doś6 
po~ardliwym stosunkiem do niego. Kiedy Grubski od.
szedł .. powiedział . ~o mnie: - „Zupełnie rozkleił sięł 
A_ r;ięzcz1zna pow1men w trudnych chwilach być sil· 
illeJS:Z:V. - ' 

'te. a. a1 
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Zespoły najwyższ!j jakości I 
istnieją i pracują w PZPB Nr 17 1 

· Znany już dziś w całym 
~r.aju zespół najwyższej jakc
sc1 z PZPW Nr 1 z Marią Ter 
pilakową na czele, powsta
ły w okresie Czynu 1-szo
majowego. Osiągnięciem tego 
zespołu było i jest produkow~ 
nie 100 procent pierwszego ~a 
tunku. Hasło rzucone przez 
zęspól Terpilakowej znalazło 
żywy oddźw:ęk wśród wielu 
załóg fabrycznych. zanim jesl 
cze wiadomość o rozpoczęciu 
walki o jakość dotarła na 
szpalty prasy. Już w począt
kach kwietnia br. na wieść o 
wysiłkach zespołu Terpilako
wej, w innej fabryce łódzkiej, 
m!anowicie w PZPB Nr 17 -
powstaje 10 zespołów pierw
szej jakości. 

alizowania hasła: 1>rodukowa-1 znaczenia pracy zespołów i znaczenie walki o jakość, o 
nia samej primy. Trzeba rów- oierwszej jakości dh produ!<- czym świadczy powstanie w 
nież zaznaczyć, że na osiąg- ej: zakładów. Pora, by opie- ostatnim czas!e .12 nowych 
nięcia współzawodniczących ze szali wyciągnęli z tego wnio· brygad p:erwszej jakości w 
społów p:erwszej jakości ma :ki. tkalni II. 
duży wpływ praca majstrów. Dz:ałalność brygad pierw- Praca zespołów pierwszej 

Na konkretnych przykła- r.zej jakośC"i w PZPB Nr 17 jakości to praca pionierska, 
dach widzimy, że wzorowa przyniosła nie tylko wyraź11e praca, wymagająca jeszcze pe 
praca maistrów takich, jak polepszenie jakośc! produkcji wnego okresu doświadczeń i 
tow. Józef GulaJ, m;y tow. An zakładów, ale również wpły- opracowania norm techU.:cz
drzej Menes. którzy obsługują m:ła dodatni-0 na całą załogQ nych współzawodnictwa jako
sale, na których pracuią ze- fabryczną, przypominając jej ściowego. N!e ulega jednak 
~poły Bartn:akowej i WagnP- o obowłą:zkach produl\cyjnych. już dziś wątpliwości. że ode
rowej, przyczynia się w du - a przede wszystkim o konle<:z gra ona bardzo poważną rolę 
żej mierze do leps7ej prat'.V ności przestrzegania dyscypli- nie tylko w rozwoju PZPB 
tych zespołów. Trzeb~ jednak ny pra<:y. Nr 17, ale• również w walce 
stwierdzić , że n!e wszyscy ma i W:vsiłk: zespołów pierwszej toczonej przez cały nasz prze
strowie w PZPB Nr 17 poszli jakości poruszyły i zmobiliz0 mysł włókienniczy, walce o 
w ślady tow. tow. Gulaja i wały załogę fabryk:. Robotni- I wykonan!e zobowiazań produk 
Menesa i n!e doceniają dotąd cy zrozumieli i docenił! sens cyjnych. B . Drzew. 

Architektura · nienawiści 
}t>den .z kolegów - dziennikarzy, l;tóry bawił w C:i;echoslowac.ii 

u, okresie nakręcania filmrt „Ulica Graniczna", opowiadał mi 
o rounowie swojej z pewnym Słowakiem na temat w-w filmu: 

- Rudowanie ,.ulic granicznych" międ:::y ludźmi - ośu·wdczyl 
ów Słowak - to hitlerow.<ka „11rbanistyka", ale nie tylko Hitler 
był takim ludobójczvrr „arcT1itektem". My też mieliśmy u siebie 

w Slo1a1c.ii prałata Tiso ... 
Prałat Ti.~o.„ Hm, „de mortuis nil ni.<i bene" (nic :::1ego na 

.zmnrłego), ale przecie prałat Tiso zmnrl śmiPTcią niezwykłą: zo-_ 
stal stracony z wyroku sadu, jal< o nkt:-wn.v kn1'lborant renep;at 1 

zdrajca ojc:zy,,,ny i narodu. }e:/i 14 marca 1939 r. proklamorral 
llitler ut1t·orzPnie „niPpndl<'glej repri'1li1:i słowackiej", to p;lów
nie dlatego, ie znalazł dla lt>j repnbliki odpowiednio godnego 
„premiera", wlafoie - pmlata Ti.<o. 

~~~~feajieEr~:~?Z~~1~~h i~; Rad zimy 1· a k u Ie p szyć pro du kc 1· e 
i~ i cjatywy robotn!ków 

0

brygad 

Ti.rn nit> zmciócll n1Ul:::iei .<wPgo protektora. Jeszcze w 19.~9 
roku .zdnżyl ośu•i11clczyć pr:i;rd parlaml!ntem fnszyst?w slou:1Jckirh: 
„PROGRAM NASZ T NAZ17.M MAJ.1 Dr'żO WSPóLNEGO 
I Rfj;l(A W R"lj:K"f, DZIAl'AJ1 DLA ZREFORMOWANIA śW11· 

„T A". l Ti.,o faktycznie ,,iwint rE>/ormowal'', mały wprau·cl:::re 
„.fo1iat", świat „rt>puhTild .•lowackiej", ale teren pod działal
no.<ć „re/ormator.•ką" :;11pelnie u ·vstarc:ajqcy. Wprorwdzil d~·lv 
tat11rę fcrs:ystotc.,ką, ieln:ny uci .<k luclit slorcackil'l!o i - to ,,ię 
zaw.<ze jakoś z .,ohą u·iqie - masom}. barbarzyńską eksl!'rnli· 
nacią tydów, którą „1Upr<1t1•ierlliui f/l" w następuiqcy sposób: 

pierwszej jakości widzimy z Międzyoddziałowa narada wytwórcza w PZPB Nr 2 
cyfr, mówiących o stałym Konferencja Miejska PZPR gacT.ki o rnmienne w~i>ełninnie 
wzroście procentu produkcji poRtaw'ła tirzed nami zagadnie- awyrh czynności. bo~ pomagacz 
pierwszego gatunku. 

Praca zespołów pierwszej ja nie ?.·.tiki o ehport. PZPB nr ka jest przydzielone. do dy•po· 
kośc! natrafiała w początko- ~. ja ko jeden z tych zakładów, zycji tkac-zek w tym celu, afJy 
wym okresie na poważne tru- które mają pewne niedociągnię pomaga~, a nie żeby gd7.ieś zm 

cia w prod11k<'J
0

i tkanin ek8pnr .kae i zostawiać kr0$na nie oo
dności, wynikające z nierów-
nych kwalifikacji robotników. towych, postanowiły zwołn.t na słu:Wne. 
pracujących w zespołach, : radę wyt"l'l"órczą w celu omów1e PRZĘDZALNIA SKARtY SIĘ 
braku wypracowanej metody ni& sprnw związanych z walką NA MAJ'STRóW 
kolektywnej pracy. o ja lrn~~ prod u kc;ji. Tow. Tomczakowa. z przę-dzar 
Wśród dziesi„ciu zespołów. Podajemy uereg wypowiedzi ni odpadkcwe.i skarży się na 

walczących o tytuł zespołu robotników. maj~trów • Gdyb:v to ode mnre 
nai·wyższe· 1"ako<c· ł znleżało - powiada - J·a skar 

. 1 - 1 wysuną SŁU~'.NE łALE TKALNI 
się na czoło zespół Józef:v cilabym porządnie tych maj· 
Ba.rtnłakowej. który już w Tow. Drelich - tkaczka na. strów, którzy przeszkadzają 
kwietniu br. osiągnął 100 pro· 6 krosnach, mówi: ,.Niektóre drugim w prncy. Uważam za 
eent pierwszego gatunku. osnowy ~ą. tak źle ne.win'ęte. że konieczne, by wszy~cy nasi mai 
Członkam'. zespołu są same ko w jednym miejgcu nici są lu- strowie razem T. nami walczyli 
biety: Weronika Gajda, He- źne, a w drugim mocno napr\'· o jakoM produk~ji. 

TOW. Krzysztofczyk, młodr.!e· 

żowiee z prz~dzn lni odparlko
wej , zwraca uwagę, że nierówno 
mierne na8y-canie mieszanką 

płynną, tak zwane „sz1likcwa
nie" bawełny i odpadków daje 
n j er6wnomierną. ba rwę tkaniny. 

I·szy sekretarz K-0mitetu Par 
tyjnego tow. Grzesiak, kładzie 

wielki nacisk na. to, by w~z:v•· 
cy pracownicy partyjni i bez
partvjni, troszczyli się o ja.Jtoc.'.! 
produkcji we ws:iystkii:h jej ra 
zach od samego począ.tku, ?>o 
pierwszy bład rodzi dalsze błę
dy, a. na.m chcdZi o to, by tych 
błędów i bra.Itów nareszcie me 
było. 

Przed~tawiciele dyrekcji, któ 
ny brali udział w naradzie wy 
twórczej, na.pewno wezmę. eo 
serca narzekania i iale swyc n 
pracowników i nczynią wszyst 
ko, by postawi~ u siebie w za
kładRch jakoś6 produkcji 

„ws:::ystko, co w tvm względzie przrd 1i~bierzemy. czvnimy z mi
ło.ki tTo na.<zt>'lfl wlarnt>"o nflrodn. Mll,O.<;t TlLTżNlEGO 1 MI
i.O.~(; OJClYZ.'VY ROZJfl!Nf,U SI~ W OWOCNĄ WALKĘ 
PRZECIW WROGOM NAZIZM U". 

Ten „rozu·ót' uczuć doczekał się potępimia ze strony wszyst
kich patriotów - katolików słowackich. Lecz cóż t.zw. kościół 
un:edowy? Cóż: n.a to - W at1 kan? 

Watykan mianuje zdrajcę i ludobójcę 5lowackiPgo - szambe
lanem papieskim, a w czerwcu 1940 roku 0::11.ajmia oficjalni• 

pr:t>:i; radio: 
„Stolica .fwiętn WIT A Z ZADOWOLENlE.\1 oznajmienie mon

si/(nora Ti.w, glcwv pat!<tu·a slr>wockiego, :ie ZAMTERZA lf"Y
BT'DOW At SLOW ACJĘ l*ODŁl.:G PLANU CHRZEśCl}AŃ· 
SKTEGO„.". 

Nieładnie, bardzo nieładnie utoi~amiać tak fałszywie i er· 
niczni.e „plan chrześcijaństwa" z „planami watykańskimi". Plan 

Jena Król, Mllria Fijałkowska żone i z tego powodu to lutne Jedna 7• przodownic w prz~· 
I Bronisła.wa Olcszczvk - mlo nitki ci:}gle wrl!.z z lnmelkam' dŻalni odpadkowej prosi o row 
de robotnice. które· pod kie- opadają i kro!no znmiast by~ nomierne rozpylanie wilgoci. 
runkiem przodownicy Bartn'.a w ruchu ~taje ni!'1')otrzehnie se\ Majster Kwiatkowski zw~ac11 
kowej zdołały w krótkim cza ki razv. Oczvwiści~ n11. tvm kro uwagę, by robotnice przepreo-
8:e podnieść swoje kwalifika- §nie prodnkej& jest zm~iej~zo- wo przyluęcały nitki, gdyż nrt 
cje za,..rodowe, prześcigając na d-0 minimum. a tk11rzkA tra· ka źle przykręcon11. powotTUje 
wielu doświadczonych tkaczy ei c:r.as na ciągłe uruchamiani~ zgrubienie, co ~taje !tlę źródłem 
t tworząc wzorowo pracują~y go." hłędu. Błąd ten ujawni ~ię- n·„ 
i współpracujący ze sobą ze- Tow. Debska., r6wnif'ż tk1.1c1- u nie.i hezpośrednio, a.le dopiero wyższym poziomie. 
spół. ka - mówi: „Od nA.~ w:vm11ga· w tkalni. lL Sr.urnska 

r.hr:eścijański (prawdzi1t"ie - chrześcija1iski) buduje na milo.ki 
bliźniego, na przyka:i;aniach ewangelii, „plan watykański" pr:::e· 
U'iduje, niestety, :u pełnie inną „budowę": budowę „ulic gra
nicznych" między ludźmi, wznoszenie nienawiści i - co trt ob· 
wij11ć w bau·elnę - ciqglą i trwałą elew11cję nazizmu. Znamy. 
dobrze znamy tę „architekturę ideologiczną": ona to przecież 
zamieniła naszą stolicę w gruzy, a caly kraj - w ruinę. 

Za przykładem zespołu Bart ię. - i ~łun11ie - rlohrej ~1tu
niakowej poszły i inne zespo- ki towaru . 7, k-0lei m:v, tknezl<i 
ly, które usiłując dościimąć mamy prawo ięd11.~ od pnędz11l 
przodującą brygadę, os!ągnęły ni dobregoo watku. Niestetv, w11 
99 procent primy - jak na tek nr 12 je~t tak zły, że· ~rpul 
przykład brygady ob. Marii ki rozciągajlJ. ~ię, wrnbia.ią. si~ 
Wagner ! Eleonory Rutkow- w tkaninę, :r.ntrzymuią wid<'lec, 
skiej. Pozo~tałe zespoły prze- pr1ez eo rohią ~ię w tow11.rzc 
kroczyły 95 procent pierws?.e- pn•: i szereg innwh błędów .. 
go gatunku. Rl:ntek je~t taki, Żf' kro•no pro 

Zespoły pierws-zej Jakości 1fokuje zaleilwie 20 t.vs. wąt
PZPB Nr .17 mają za sobą ków dziennie. a w dodatku tka 
krótki okres pracy, trudno nina nie nadaje 1ię n& eks
wlęc dz:wić sie, że nie wszy- port." 
stk'.m udało się osiagnąć od Tkaczka. Czerwl:liska 7.Wl'llca 
razu 100 procent pier.vszei::o nwagę na brudne szpulki, .ill· 
gatunku. Jak już wspominali- kie ~ię zn11j<Jują. w§ród wą.tku. 
śmy, szereg trudnośc-1, a prze-1 A prz('cie?! hrudna tkll~i~a rów 
de wszystkim brak doświad- nież nie hi:dz ' e zakwabf1kowa· 
czen!a w tespołowej pracy na na ek~port. 
1tało na przeszkodzie do zre- Tow. Piwow:i.rska p1'-0~i ~ma 

w walce z wyzyskiem uprawianym przez bogaczy wiejskich 
Ustawa o pomocy sąsiedzkiej musi być przestrzegana 

go o własnych eill!ch 'oprawia~ bić. Wreszcie tak długo zwie· ~ie wypłacać dwumiesięcznego 
sivojej ziemi. Realizacja. tej u- kał że do sadzenia ziemniaków\ zarobku za eię:i;ką. pracę przy 
stawy przyczynia się do unieza u ~dowy zabrał się w czasie, wybieraniu gliny. 

Polityka naszego Rządu i na 
~zej Partii zn1ierze. do ograni
czenie. możliwości ekspansyj
n.vch bogacza wiej~ki ego i ilo 
niesienia jak nnjda lej idąr.ej 
pomocy chłopom małorolnym i 
6redni-0rolnym. Ustawa o porno· 
~Y sąsiedzkiej nakłRda na za
IDO'Żn i ejszych goRpodarzv obo· 
wiązek pomocy - za u~tilloną 
prr.ez 11~t11.wę opłatą - chłopom 

nie moirącym z powodu brnku 
sprzężaju i inwentarza. martwe 

leżnienia się chłopa m111oMlne· kiedy już chłopi swoje obrad- O czym świadczą. te tak licz 
go i śreilniorolnego od sąsiadR lali. Wreszcie musiała Lechań · ne wwadki sabotowania ustaw 
i wyzyskiwacza i ogranicza ide ska nająć S-Ohie, wobec spóźnio państwowych i wyzysku chło
ologi-czny, polityczny i ekono- nej pory, konia do siania łubinu pów małorolnych i średniorol
miczny wpływ bogaczy na wsi i rzepaku. Bo Kaźmierski, mi- nych f świadczą one przede 
Lecz usta wa często jeszcze jest mo obietnic konia nie dał. wszystkim o tym, że z boga. 
przez boga.ezy wiejskich sa.boto Boga.cz Kaźmierski nie je~t czem wiejskim w dalszym ciągu 
wana. w~'lljątkiem. Podobnie postą'(lil musi być prowadzona n i euhłng& 

Oto co na temat wyzysku bo Wincenty Stępień ze wsi O· na walka i że stojąc na czele 
garze. wiejskiego ze wsi Niem· strów z ob. Banasiewiczową. tej walki towarzysze nasi na. 
głowy pisze na~z czytelnik: Popro.cował syn ~jej u bogarr.a, wsi mnszą. mobilizowR6 do niej 

To i .eh za§luqa 
Do wd'lwy Małgorr.aty Le- że aż kl'ew z rą.k płynęła, kiedy wyzyskiwR.nych chłopów. 

chańskiej przyszedł .Józef Kaź- to od świtu do zmierzchu łado We wsi Dębie małorolny 

mierski, znany bogacz ze w~i wał nawóz na wozy, które szły chłop Władysław Porta prr••il 
Zyski. Powiedział on Lecho:tl· w pole, 11 gay T.arhorował z cię?. bogacza Gwardyjakn o W;1lOŻY 
skiej, żeb:v oddała. do nieg-0 na kiej pracy, zestapiła go matkn czenie sprzężaju. Ten zażądał 

ZMoga PZPW Nr 6 przyjQła 

be.rdzo poważne zobowiązania: 
podjęła się wykona~ plan roez_ 
ny na. d.zi<'ń 20 Ji~topada. Jakie 
czynniki złożyły się na to, że 

mogliśmy zobowiązać ~ię do t.ak 
&nacznego przyśpic~zenia plan111 

PiNwszym i najważnioj~~ym 
_,zynuikiem był wzrost świado. 
:i;nośei wśród załogi nMqch za_ 

kfailów, drugim - "W!lpółza.wod. 
nictwo pra.cy, a trzecim - ra... 
c3onalizacja. pracy. 

Jeśli chodzi o wepółtawodnic
two pracy, to nal<'ŻY stwierdzić, 
że rozwija się ono u nas bardzo 
d:ibrze. ObccIJie około 50 pro11. 
całej załogi bierze w nim udzinł. 
f'7.czeg61ny jE'go rozw6j przypn_ 
dal na okres przedpierw•zoma-

Sladem naszJ,)ch. art11kulów 

Za niedbalstwo i niechlujstwo 
winę ponosi Sr.koła Rolnicza w Siemienicach 

W związ ku z artykułem kores ty}l:Ule ma.szyny zna.jdowa.ły się 
poudenta fabrycznego ob. Janu_ rzeczywiście na. terenie zabudo. 
eza Stania.szaka z Zakładów W.v wati Szkoły Rolniczej bez żad.. 
twórczych 'l'elefonów i Urzą.rlzeń nej osłony; 
Tech,nicznych, wydrukowanym Administracja i;zkoly, ktlirej 
w „<.Hosie Roh-0tniczym" z dni1t maszyny przekazano do dyspo. 
13. 5. 49 r. poa tytułem: „Ra . zycji na podstawie zezwolenia 
dosny dzień· we wsi Siemieni· Ministerstwa Rolnictwa i Re
ee", postawiony został, między l orm Rolnych, pomimo uporu
inuymi, zarzut Techuiczuej Ob- nień z naszej strony, usunęła je 
słudze Rolni ctwa, z któr<'g-o 7'Y . ~pod szop bez porozumienia. się 
nika, że młockarnie i lokomobi· z TOR_em, budując na tyill 
le będące właRnością TOR-u, ni" miejscu silosy. 
:wymagające dużej naprawy, od A więc winę za tego rodzaju 
półtora roku niszczeją. pod go_ ka.rygodne marnotrawstwo po
łym niebem. nosi nie TOR, a. Dyrekcja Szko. 

Zarząd Centralny TOR-u w ly Rolniczej. 
Łodzi, celem wyjaśnienia tej Technicz& Obsługa. 
sprawy, wyclelegował na miejace , Rolnictwa. 
komi~ję, która. stwierdził~ pro. :P.raedsiębiorstwo Pa:dstwowe 
tokłila.J:nia. ża wnnianiona w a:. Za.raad Oant.ra.Inz 

jowy i na okres przed Kongre. 
sem Związków Zawodowych. Do 
zobowi,,ązsń zrealizowan:vc.h z tej 
okazji należy uruchomienie sil. 
nika oszczędnościowego na fa.r 
bia.rni, co daje nam przeciętme 
300.000 zł oszczędności dziennie 
oraz uruchomienie dziewięciu 
s11111oprząśnie skrzydełkowych 
produkujących dziennie około 
500 kg przędzy. Dzięki rozsz.e. 
r:oeniil współzawodnictwa pracy 
podnieśliśmy jakość produkCJi 
z 85 proc. do 90 proc. 

Z wyróżniających się przodow 
nie należy wymi>' nić: ob. R-os iń_ 
ską Kazimierę, kt óra czterokrot 
nie zajęła pierwsze miejsce i za 
swą pracę została. odznaczon1i 
brązowym Krzyżem Za sługi; ob. 
WałęskQ. Janinę - która dwu
krotnie zajęła pierwsze miejsce 
i również zostala nagrodzona 
brązowym Krzyżem Z1tsługi, oraz 
szereg innych, jak Kempę Alek
sandrę, Misiewicz Stefanię i 
ZMP-ówkę, kol. Chędzlik Leo_ 
kadię, kilka.krotnie odznaczon:~ 
w młodzieżowym wyścigu prncy. 

Dzięki im i wielu innym rów. 
nie znsłużouym człon kom naszej 
załogi, nasz plan roczny wyko
namy przed terminem i będzie_ 

my przygotowani do wdki o wy. 
konanie Planu Sześcioletniego. 

8. Rózga. 
korespondent fabryczn7 

l'ZPW Nr I 

służbę chłopaka.. (byle tego konia uzyskn.e na od niego 7 dni odrobku . Wów-
P11sł młoily Lechań~'ki 10 dzień czy dwa.). Ale i ona dłu- czas oburzeni chłopi średnio rol 

kr6w, 4 owce i S konie Ka· go nie wytr.i:ynrnla. W reznlta· ni gremialn ie przyszli bicdniPj· 
fmier~kiego, ale n ie pożywił ~ię cie kllwałek ziemi pozo~tRł n szemu sąsindowi z pomocę.. Po
na tym hoge.ezowym chlehie. Banasiewicz.oewj n i-e ohsiany, dobnie postą.pili s11s'edzi ob Ba 
, (loS1">odarz" - jak pisze w dal a za eałornie~ięrzną pracę otrzy oasiew:czowej. której z pom-OCQ. 
;zyrn ciągu na~z czytelnik - mnłn aż„ . 400 d . przyszli partyjniacy. 
nnwet ~uchego kawałka chleba Są i lirrne wypadki hanieb- Przykłady te świn.dczą o po-
chłopakowi skąpił, neg-0 wyzysku w sposób najb1 zytywnym wielce procesie r oz• 

„Szydło z worka." wyszło, dzif'i beZT'{)Średni. wijania się poczucia solidarno 
gdy trzeba. było udzielić wdo- Józef Broda. z Mroczkowa ści chłopów małorolnych i śred 
wie obiecanej pomocy 8ąsiedz· ślepego, w gminie Krzczonów, niorolnych I rzecz jasna, te 
kiej. NRjpierw Kaźmierski nie I pow. opoczyński m& a7. 10 na.i · clobrze zrobili chłopi z Dębia i 
chciał przyjechRć. bo przecież mitów, którym - prawem ka- z Ostrowa., że pomogli swoim 
musiał ~woję. go~podarkę ohro- duka - po prostu postR now i~ biednym „ą.siadom. Wydaje ~ię 

Otrzymaliśmy legitymac~e partvine 
Przed kilku dniami w Paftst. · 

wowym Monopolu Spiryturnwym 
odhyło się uroczyste zebranir· 
pnrtyjne, na którym nastą.piło 
wr~CZ{'nie }P.p:itymarji PZPR 
członkom naszej oq~anize.cji. ia_ 
szczyt to dla na~ nie Jada, że w 
dzielnicy „Widzew" właśnie mf 
!lienvs1 otrzymaliśmy nowe le. 
gitym.acje. 

Na uroczys~ci byl obecny 
piorws1y sekretarz dzielniry, 
tow. Wypvch. W przemówienin 
wysrło~zonym na zebrania pod
kreślił on doniosłoś~ tej chwili 
ula. każdego członka Partii. 

- Legitymacja partyjna na-
kłnda .ogromne obow. ią.zki na jej J 
po~iadac:i;a.. Każe mu ona przo . 
.dow-M .lLWIW'· w :każdym ~~ 

mancie, w każdej eytuacji p&
mi~ta6 o więzi z Pa.rtią. i z ma._ 
~ami prarują,eymi. 

Jako pierwsze. otrzyrnRl& letri. 
tymację partyjną. przodowui~a 

prncy oddziału rozlewni , tow. 
Wierzbicka Apolonia, która w 
'łowach pl'łn ,ych wzruszenia za. 
Apelowała do zebranych towa_ 
rzyi-zy, by stnegli legitymacji 
partyjnej ,jak freniey -0ka, by 
zawszP pamięta.li o obowiązka.eh 
partyjnie.Ka.. • 

Zebranie ze.kończyliśmy od-
~piewaniem „Międzyne.rodów. 
ki". 

W. La.tocha 

korespondent fa.bryCZDJ' 
\'MS • , 

jednak, że tego nie wy,tarczy. 
Powinni -011i bvli nie tvlko se. 
mi pomóc swoim sąsiadom, ale 
zmusi~ swoich b-0gaczy wiej· 
skich do wykonywania u~taw 
państwowych i uniemożliwi6 
im wyzysk chłopa małoroluego. 

Różne są formy wyzysku na. 
wsi i różne są formy walki z 
nimi. Zadaniem naszych towa· 
rzyszy na wsi jest żadne~ z 
tych form nie zaniedba~, nie 
przepuszczać bog~ezowi ani Je
dnego wypadku nadużycia, czy 
sabotowania obowię.zuj~cych 
ustąw państwowych. Zadaniem 
naszych towarzyszy na wsi jest 
wskazywać chłopom małorol

nym i 'redniorolnym bliskie im 
z ich własnej wsi zaczęrpnięte, 
przykłady wyzysku i pomóc im 
w organizowaniu walki prz.eeiw. 
ko temu wyxvalu>wi. 

L SID4 



W marszu 
z mlodzielą 
świata 

Czechosłowacja 

Nr 170 

Nasz konkurs 
W poprzednim numerze „Trybuny Młodych" ogłosili

' śmy konkurs na artykuł, reportaż, opowiadanie lub no
' wrlę na jeden z poniższych tematów: 

1. .Jak nasze koło walczy o wykonanie planu i pod
ni0sienie jakości produkcji. 

-------1 
2. Jak nasze koło przyczynia się do podniesienia go.

spodarczego i kulturalnego poziomu wsi._ 
3. Jak spełnię swój Z. M. P.-owski obowiązek orga

nizacyjny w okresie ferii letnich. 

Wszyscy ZMP-o\vcy do walki 
z analfabetyzmem 

W kilka dni po ogłoszeniu konkursu zaczęły napływać 
pierwsze prace konkursowe. Świadczy to o tym, że kon
kurs wywołał oczekiwane zainteresowanie naszych Czy
telników. 

W dzisiejszym numerze zamies?:czamy pierwszą za
kwalifikowaną do konkursu pracę konkursową, artykuł 
kol. Wrsołowskiego p. t.: „Nasze matki i nasi ojcowie 
nie są za starzy na naukę". 

Przypominamy uczestnikom konkursu,, że termin nad
&yłania prac upływa z dniem 15 lipca 1949 roku. 

Prace nadsyłać należy do redakcji „Głosu Robotnicze
go", Łódź. Piotrkowska 86, lub też do Zarządu Miej
skiego Z. M. P., Łódź, Piotrkowska 262, z dopiskiem na 
koperci~: „Trybuna Młodych - Konkurs". 

Po udanej akcj: „Młodzież 
rządzi Brnem", któr::i dow:o
tlła, że młode post~powe po
kolenie Czechosłowacji zdolne 
jest samodzielnie. k:erować ży 
ciem wielkiego miasta, z·n'.ą
zek Młodzieży Czechoshwac
kiej organizuje następne akcje 
tego rodzaju. Akcje te ciesz.'l 
s;ę w Czechosłowacji wielką 
popularnośc!ą. I tak w dniach 
3 - 6 czerwca członkowie 
SCM sprawowali zarząd mia
sta Znojmy. Poza tym mło
dzież SCM powiatu rombor
skiego w porozumieniu z Po
wiatową Radą Narodową weź 
m:e w swoje ręce zarząd cale 
go powiatu. 

Ustawa o likwidacji analh
betyzmu z dnia 7 kwietnia 
1949 r. zapoczątkowała nowy 
etap w walce o upowszecht'l'.e 
nie oświaty : kultury w Pol
sce. W tej wielkiej bitwie o 
podniesienie oświaty, zakrojo 
nej na skalę ogGlnopolską b:e 
rze aktywny udz'.ał Związ~k 
Młodzieży Polskiej. Organiza
cja· nasza w okresie letnim 
planuje zorganizowanie na te 
renie Łodzi 11 kursów nauk: 
początkowej, które przeszkolą 
170 analfabetów, głównie ze 
środow'.ska robotniczego i 
wiejskiego. Nauczanie indywi 
dualne obejm:e około 800 a
nalfabetów. W sumie więc ló
dzke organizacja przes7.koli 
970 analfabetów w okresie let 
n:m. 

200 kursów, które prze5zkolą Stawiamy przed organizacją 
3000 analfabetów, a w okresie naszą bojowe zadanie: ani js
jesienno - zimowym (bardziej den młody człowiek, n:e u
nadającym się dO' tegt> rodza- miejący czytać czy p:Sać nie 
ju akcji) 2000 kursów, ob~jm:.i może pozostać nieobjęty nau
jących 30.000 analfabetów. Na czaniem. Wymaga to od nas 
uczaniem indywidualnym o- systematycznej kontroli ,postę 
bejmiemy 10.000 analfab~tów. pów uczących się, a z drugiej 
W sum:e w skali ogólnopol- strony stawia przed nami za
skieJ plan ZIVIP prze\Yidu'e dan:e zorganizowar1'ła zespo- Proco 
przeszkolenie do 1 marca 1950 łów samokształcen'.owych, w ___ _ konkursowa Nr 1 - temat 3 

Francjo 
W zw'.ązku z mającym się 

oobyć w czerwcu Krajowym 
Ko>;gresem Młodzieży Vietna
mu, Związek Republikait~kiej 

Młodzieży Francuskiej prze
słał pismo do młodz:eży Viet
namu, w którym czytamy: -
„M:łodzież francuska uzn~je 
słuszność Waszej ·vJlk'..; wie
my, jak wielka dzi-~je s!ę 

Wam krzywda; zrob'.my wszy 
stko, co w naszej mocy, aby 
wstrzymać kontym1owan!e tej 
barbarzyńskiej wojny. skierc
wane.i przec:wko Waslemu 
ludo'..v:.". 

roku 43.000 analfabetów. których grupować się będą N k • • 
Każe nasze koło winno na absolwenci kursów początko- asze mat ,. ,„ nasi! OICAWie 

zebraniu skierować przynaj- wego pisania i czytania. tl ~ '\i' li 
mniej jednego kolegę na prze Nasi aktywiści muszą jedno • k 
szkolen'.e na nauczyc;ela SP"- cześnie uśw:adom:ć sobie. że Die są za Starzy Da D3U ę 

lndonezia 

W związku z tym planem 
poważne zadania stoją przed 
każdym kołem ZMP. Jakie są 
te zadania? Nasze koła winny 
czynn:e pomagać Społecznej 
Komisji do Walki z Analfabe
tyzmem zarówno w czynno
ściach związanych z rejestra
cją, jak ; w pracach Komisji. 
Trzeba naszą organizację u
stawić pod kątem widzen:a 

j walki z analfabetyzmem. Dla-
Wojska holenderskie zamor tego też na specjalnym ogól

dowały w mie$cie Balapan s~u nym zebraniu koła należy za
denta nazwiskiem Urip Djojo poznae członków z organiza
digtino - sekretarza zw:ązku cją walki z analfabetyzmem 
Studentów Indonezji. Został w skali ogólnokrajowej, z pla 
on zamordowany bez sądu, w nem naszej organizacji, który 
trzy dni po aresztowaU:•1. I w całym kraju przew:duje zor 

B. P. ganizowan:e w okresie letnim 

Jadz{emy na obozy· 'etnie 
-0, 

I \ 
~ 
~' 

łecznego. analfabetyzm jest pojęciem 
Winniśmy równ:eż prowa- bardzo szerokim, że istnieje 

dzić systematyczną akcję u- również analfabetyzm polity
świadamiającą i propagando- czny. Dlatego też nie moż~ 
wą wśród młodzieży. Poprzez być ku!'Su nauki początkoweJ, 
gazetkę ścienną, poprzez zeb:-a na którym nie przeprowadza 
nia i masówk: młodz:eży, in- s'.ę pogadanek o Polsce współ 
dywidualne rozmowy, należy czesnej : świecie. 
wyjaśniać, dlaczego mamv w Zadania postawione przed 
Polsce tylu analfabetów. Win naszą organizacie1 są wielk!e 
niśmy wyjaśn!ać młodzieży, i piękne. TrzeJa tylko przy
że przyczyny analfabetyzmu stąpić do n'.ch z całym na
tkwią w krzywd?'.e społecz- szym młodzieńczym entuzjaz
nej przedwojennego ustroju : mem. I wtedy zrealizujemy 
wykazywać. że Polsk:i Ludo- j hasło: an: jednego ZMP-ow: 
wa daje możność awansu spa- ca nie umiejącego czytać i pl 
łecznego każder:m obywatelo- 1 sać! Plan ZMP w ~ale~ z a
w'. poprzez nauczenie go pisa- 1 nalfabetyzmem musi byc wy
nia i czytania. 1 konany! Ja Wołczyk. 

Koła młodzieżowe TPPR 
winnv ożvwić swoią działalność . . 

W ubiegłym tygodniu odbył nych nieraz zagadn'.eń. Nie 
się w Łodzi II Walny Zjazd wolno nam bowiem lekcewa
Delegatów Grodzkiego Oddzia żyć pracy organizacji, której 
łu Towarzystwa Przyjaźni P·)l celem jest krzewienie przyjaź 
sko - Radzieckiej. Zjazd pod- ni między narodami polskim i 
sumował roczną działalność radz:eckim. 
tej organ:zacj'. na terenie na- Mus:my traktować pracę w 
szego miasta. Oprócz kół szeregach TPPR, jako bardzo 
TPPR przy fabrykach. urzę- ważny odcinek nasi;ej dz:ałal 
dach, związkach, w roku spra naści. Przecież w szeregach 
wozdawczym zorganizowano Towarzystwa znajduje się nie 
ok. 50 kół młodzieżowych. tylko młodzież zrzeszona w 

50 kół to bynajmn'.ej n'.e ZMP, ale i w dość dużej ma
mało, jeśli chodzi o ilość, ma- sie młodzież niezorgan~zowa
ło jednak, jeśli rozpatrzymy na. 
całokształt prac. dokonanych Kończy się wprawdzie rok 
przez koła szkolne TPPR. szkolny. B:lansując go na od-

N!estety. tak się jakoś dzia- cinku kół Towarzystwa Przy
ło, że działalność kół mlod?le Jazm Polsko RadziE'ckiej 
żov1rych TPPR ograniczała s:~ stW.:erdzić należy, że praca na 
zazwy zaj do mn:ej lub ba•:- sza była tu zbyt powierzchow 
dziej regularnego opłacania na zbyt mechaniczna. Wyka
składek i organizowania od za~le tych błędów sprawi z 
czasu do czasu (bardzo zresz- pewnością, że w nowym rolp1 
tą rzadko) nieprzygotowanych, szkolnym praca ta znacznie 
niejednokrotnie bardzo nieu- się polepszy. Musimy bow:em 
danych zebrań. Koła szkolne pamiętać słowa wypowiedzia
ZMP zbyt mało przyw:azywa ne na IV Plenum Zarządu 
ły uwagi do pracy kół TPPR- Głównego ZMP: „Należy sze
owskich. Niestety, zbyt czę- rzej za.poznawać młodzież 'C 

Czołem, Stefan! Dawno I - No, niekoniecznie. W sto zadowalano się samym fak dorobkiem kulturalnym, nau
już cię nie widZ:ałem. Co się Spale można, jak sam mó- tern powstania koła. zapisania kowym, technicznym, sporto- li 

z tobą dzieje? · w:sz, - zażywać sportów wo- do niego jak największej ilo- wym ZSRR, z życiem i pracą 
- Mówię ci, Jurku, mam dnych, a mnie interesują wy- ści członków : na tym koniec. radzlecldej młoozleży". 

masę roboty. Od 1 lipca dos~a C:eczki krajoznawcze. Chcę zo Jasnym jest, że masowość W wypełnieniu tych zadań 
ję urlop w "-fabryce, muszę ~aczyć Niebi~skie żródła, oko TPPR to sprawa bardzo waż- stawianych przed naszą o:.:~
więc poczynić niezbędne przy hczne groty itp. Ale, mówię, na, ale !akt '..stnienia licznych nizacją wielką rolę odegrać 
gotowania. Jadę na obóz już jakbym do tej Spały je- kół słabo pracujących świad- mogą i pow:nny koła młodzie 
ZMP-owsk:. chał, a nie w:em przecież, czy czy o niedocenianiu przez na- ży TPPR. 

- Na obóz? Gdzie? K:edy? znajdzie się dla mnie miejsce. szych członków bardzo waż- A. Nasielski. 

Jestem maturzystą. Konkurs „Trybuny Młodych", 
w którym jedno z pytań brzmi: „Jak spełnię swój 
ZMP-owski obowiązek organ:Zacyjny w okresie wakacji 
letnich?" zainteresował mnie bardzo i przyznam się, że 
przynaglił do udz'.elenia samemu sobie odpow:edzi na to 
pytanie, nie raz już bowiem stawiałem je przed sobą. 
Konkurs odegrał więc tutaj rolę bodźca. który nie tylko 
u mnie, ale zapewne i u innych kolegów ZMP-owców 
przyczynił s.:ę do sprecyzowania swych własnych zamie
rzeń w dziedzinie pracy społecznej w czasie wakacji. 

Zapewne wielu kolegów spędz: okres letni na obo
zach zetempowskich i tam w gromadz:e będą p:-owadzi~ 
swą pracę społeczną, ale jest też i pewna ilość kolegów, 
którzy część swych wakacji spędzą indywidualnie, gdz'.eś 
w gronie rodziny. Otóż do tej grupy 1.al:czam się i ja. 
Część wakacji spędzę bowiem u swej babk: na wsi. 

Jak mam zamiar wypełnić swój obowiązek ZMPow 
ca na wsi, gdzie n:e l'l)a jeszcze zorganizowanego życia 
społecznego młodzieży, gdZ:e nie ma organizacji? Odpo
wiedź na to pytanie dały mi nie rozmyślan:a, ale przy
kład z życia. W czasie mojej ostatniej bytności na wsi 
rozmaW:ałem z jednym z gospodarzy - małorolnym 
chłopem. Właściw'..e nasza rozmowa i późniejsza znajo
mość zaczęła się od tego, że poprosił on mnie o to, żebym 
przeczytał mu gazetę. Później .okazało się, że pomimo 
dość zaawansowanego wieku (około 40 lat), najw'.ększym 
jego pragnieniem jest nauczyć ~ę czytać gazety, „aby 
wiedzieć, co się dzieje na świecie". Skarżył się, że jego 
dz:eci, które mogłyby mu w tym pomóc - chodzą bo
wiem do szkoły w pobliskiej wiosce - nie przcjm,viają 
w tym kierunku żadnych chęci, uważają nawet, że „oj
ciec jest za stary na naukę". 

Czytając tematy Konkursu przypomniałem sobie 
tę rozmowę ~ od razu wiedziałem, co będę robił podczas 
wakacji. Nauczę tego gospodarza, a nawet jeszcze jedne-
go, lub kilku - czytać i pisać. Nauczę ich ~ pokażę ca

łej wsi, tamtejszej młodzieży, że ojcowie i matki wcale 
n:e są za starzy na naukę. Pokażę, że mój nowy znajo
my i setki jemu podobnych będą czytać gazety, będą wie 
drieć, co s:ę dzieje w naszym kraju i na świecie. W ten 
sposób włączając się do ogólnokrajowej akcji walk: z a
nalfabetyzmem wypełnię swój obowiązek ZMP-owca, a 
jednocześnie może uda mi się - musi mi się udać -
wciągnąć do te.i akcj: calą młodzież wioski, wcią~nąć ko
leżanki i kolegów. którzy mając korzystne warunki nau
ki, stworzone im przez nasza władzę ludową, niejedno
krotnie nie zastanawiają się. że rodz:ce ich tej możliwo-
ści n:e mieli. A nie mieli jej dlatego, ponieważ gdy byli 
młodzi istniejące wówczas warunki społeczne n:e pozwa
lały im na zdobycie chociażby elementarnego wykształ-
cenia. 

I właśnie rozmyślając nad tą odpow!edzią dosze
dłem do wniosku. że nasza rola, rola ZMP-owców, spę
-dzających ferie na wsiach, w których nie ma jeszcze zor
ganizowanego ruchu młodzieżowego, powinna m1ędzy in
nymi polegać na tym, by ruch ten stworzyć : stanąć od 
razu do rzetelnej pracy. A pierwszym hasłem tej pracy 
w:nna być walka z analfabetyzmem! 

W. Wesołowski. 
członek koła Z. M. P. 

przy 
III Pańsit. Gi:rnn. i Liceum 

w Łodzi. 
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- Zarząd Łódzki ZMP zor- Dzielnicy, do której naileżysz, Ludność miasta Brna w wod<;>ciągach. Ba, podobnie Wśród szeregu spraw, którP. Uczeń sprawujący obowiąilć 
ganizował obozy w Spale nad przynieś ze sobą kartę urlo- bratniej Czechosłowacj.i prze- wyglądający osobn:cy czekali załatwiono, znalazły s:ę takie woźnego w swej szkole nie po 
Pilicą i nad Jeziorem Pątnow pową, a z pewnością poje- żyła przed kilku tygodni'lmi z podobnymi żądaniam: rów- postulaty młodzieży. jak: 7.mia zwom, aby jego koledzy za
skim w Slesin!e (woj. poznań- dziesz. Opłata za turnus wy- nie lada sensację. Przez trzy nież w redakcjach pism co- na znanego baru na jadłodai- śmiecali korytarze i klasy. Stu 
sk:e). Każdy turnus trwać bę- nos: od 500 _ 1000 zł. dni młodz:eż rządziła m:a- dziennych oraz w radiosta- n:ę młodzieżową, przydzielenie dent, który przez 3 1ni kiero-
dzie 2 tygodnie. Ja jadę na 1 stem. Niestety, redakcja ,,Try- cjach . mieszkań 6 rodzinom, które wał budową domu, odczuł pra 
turnus do Slesina. Wiesz prze - A co trzeba ze sobą za- buny Młodych" nie wysłała żadna z instytucji miej- dotąd zajmowały miejsca w wdopodobnie po raz pierwszy 
C1ez, że jestem zapalonym brać? swe-go korespondenta do Brna w życiu całą odpoW:eqz:ial-
zwolennikiem sportów wod- - Przede wszystkim przybo - chcąc jednak po.informować ~ ność tych. którzy budu1ą do-
nych, a tam będę je mógł do ry do mycia, zm:anę bielizny, naszych czytelników o tym my dla niego, jego rodziny ł 
woli upraW.:ać. strój organizacyjny, jeden lub niesłychanym eksperymencie Młodzi" ez· rzqd~1· Brnem. . znajomych. Chłopak, który - A w Spale? nawet dwa koce (obóz będ?.ie podajemy wyjątki z report.a- kierował ruchem ulicznym, 

- Również w Spale uczest- pod namiotami), menażkę, ży zamieszczonych w ostatn:ch n:e przejdzie w niewłaściwy 
il1ky obozu będą m!eli do dy- nóż, widelec, no i o ~e posia- dniach na łamach centralnego sposób przez jezdndę. 
spozycji kajaki, łódki itd. Jest dasz - aparat fotograficzny. organu ZMP - „Pokolenie" Trzy dn! to wprawdzie ma-
jednak coś, co szczególnie za- A nie zapomn!j wziąć ze sobą i organu „SP" - „Razem". ło. Ale przecież przed dzieln' 
chęca mnie do SleS:na. Otóż coś do czytania oraz „Miesię- „Rewolucja zaczęła się 13 skich n!e przerwała swej pra-1 Domu Akademickim, wreszcie młodzieżą Brna jest całe !y.. 
2'0Stanie tam z.organizowana czniki Instrukcyjne", które do maja. Kiedy tego ranka urzę- cy. Na skrz.yżowan:u ulic mło ustalenie 50-procentowych zni cie, cały świat. 
dla obozowiczów wyc!eczka pomogą ci w przygotowywa- dujący prezydent miasta Brna dzież kierowała ruchem, mło żek dla młodzieży w teatrach Młodzież Brna, młodziet 
statkiem na jezioro Gopło. A n:u się do pogadanek ideologi wszedł do swego gabinetu, za dzi chłopcy prowadzili tram- Brna. wszystkich m:ast. Czechosłowa 
że marynarka, to był zawsze cznych, na które w programie stał już tam osobnika z teczką waje, młodzież poprowadziła Akcja „Młodzież kieruje cjii, Polski : wszystkich kra-
przedmiot moich zalntereso- dn:a przewidziane są 2 godzi- (teczka byta stara i mocno wszystkiie szkoły, 82 fabryk~, Brnem" nie wynikła nagle. jów, wolnych od władzy ka
wań, więc jadę nad Jez'!.o!'o ny. Ale na mnie już czas. podniszczona), który ośw!ad- hotele, restauracje, radio, pra Przez wiele miesiecy trwały pitalistów i obszarników, juł 
Pątnowskie. Spotkamy się już po obo:c;ac':!, czył krótko: sę, teatry. W fabrykach po- do n'.ej przygotowania. Każdy teraz - i to nie tylko w okre 

- Szkoda, że mój urlop wypoczęc!, pełni świeżego za- - Przyszedłem przejąć u- wzięto zoboW:ązania produl~- uczestnik miał możność wy- s!e 3-dniówek - bierze udz:ał 
przypada na sierp1en. mogl!- palu do pracy. Aha, jeszcze je rzędowanie. cyjne, wprowadzono popraw- boru odpowiadającego mu na w rządach swego kraju. Mło
lbyśmy pojechać razem. Jeśli dno: wczoraj proszono mnie, Podobna scena powtórzyła ki do umów. Obradowała mło okres młodzieżowych l'Z'ldów dzież ~ - przyszłość swoich 
jednak mam jechać sam - bym nap:sał z obozu list do się o tej samej porze w Wo- dzieżowa Rada Narodowa. któ odcinka pracy. Po nor.:nalnych narodów - gotuje .się do prze 
wolę do Spały. „Trybuny Młodych''. Napisz i jewódzkiej Radzie Narodowej, ra powzięła szereg uchwał, ra zajęciach młodZ:eż uczyła się. jęcia od starszego pokolenia 

- Wolisz chyba dlateizo, że ty, jak spędziłeś swoje waka- w szeregu wielkich fabryk I tyfikowanych później przez Rezultaty? Młodzlet Brna po-I obowiązku pracy dla dobra 
bliżej domu, cie. • A.en. Brna. Y! elektrowni.. irazowni. _dorosłe" w.ła~e1 znała 'Wlll7echstronnie nracę. swoich wolnych narodów. ~ 
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„Kart~r, karter" - gdzie ty jesteś I? T r .z y m ·11 ·1 o n y 
Zepsuł się traktor w mają.tku O jaki proszek chodzi - nie sztuk trzody Januszewfoe . .Administracja ze- wiemy. Faktem jest, że remont 

społu PGR w Białaczewie (po- maszyn w TOR w Końskich, 

wiat Opoczno) zdecydowała bardzo się przeci'!l-(a. 'l'en ~tan zakontraktUJ•ą spółdzielnie gminne Da rok 1950-ty 
więc oddać traktor do remontu rzeczy potl'lierdza fakt, iż w lu 
do warsztatów TOR-u w Koli- tym br. ze5p6! P<1R z Białacze . Pomyślna realizacja uchwały l skich z należytym zrozumieniem. I kilogram. Premia za jakość da. W pierwszym kwartale nowej 
skich. Okazało s'.ę jednak, że wa oddał do TOR-u w celarb Rady Ministrów z 28 styczn!a jako korzystna dla hodowców jstarczonej zakontraktowanej akcji. tzn. do 15 wrzesnia zaw1e 
tylko karter jest uszkodzony. remontu kosiarki. Rozpoczrl~ rb. o podniesieniu produkcji ho forrna organizacji rynku żywci, trzody bekonowej wynosić bę· rane będą umowy na dosta,;rę w 
Wobec tego wymontowano tę się sianóko>y, a niestety, ko· do\\rlanej przyczynia się do stop. z tego też względu, jak rów-Idzie przeciętnie około 20 zł. za styczniu, lutym l marcu 1950 r.; 
część i przc>lano ją. do 'l'OR-u. siarki nie b~·l,v ,ic~zcze wyre- niowcj poprawy zaopatrzenia lu nież w celu wzmożenia zaopa- kilogram. kontrakty od 16 września do 15 
Administracja ze5połu, ,iak rćw· montowane. Bo według . kierow- dności pracującej w miastach w trzenia ludności pracujące i w Ulgi podatkowe przysług1w<1ć grudnia - na dostawe w kwie· 
nież maj~tku Januszewice zwró niciwa 'rOR·u sianokosv nie artykuły mięsno . tłuszczowe. miastach w niezbędne ilości ariy 1.Jędą w r. 1950 tylko kontraktu. !niu, maju i Ćzcrwcu; koolrak!y 
ciła uwi1i;:Q kieruvrnictwu TOH. przypada,ią. na pocz.<!tek 'czerw· k d • h 1 d l · · zawarte miedzy 16 grudnia a 13 
by karter był na czas w.vremoń 1 d · ł Ogółem zakonlra ·(owano pon~ kulow mięsnyc . w ce u a sLeJ Jącym. . 

· ca, ecz opiera na po o~ę tego I 300 t t k t d hl · · l f'J ·· d I „ t d N 'b d 'ei· potrzebui·acy pa marca - na dostawe w lipcu, towany, gdvż traktor będ·zie po · · t · t 15 . ys. sz u rzo V c ewnej. in ensy 1 rnc11 pro u <CJl rzo y a1 ar z1 . · 
• J m1es1ąca o Jes na ' czerwca. . K 't t Ek . . . . . l . . d . sierpniu i wrześniu; wresztie od 

trzebuv. Zatrzymywanie ma~zyn priez w maju dostawy zakontrakto. chlewnej orni e onomtczny mocy p1emęznej ma o l sre mo-
1 :Mii{ąl jeden miesią.c, minął przedłużające i::ię remonty, nie ,,anyrh sztuk przewyższyły il<>3ć Rady Ministrów powziął uchw<i- rolni chłopi będą mogli przy kon 16 marca do 15 czerwca można 
drugi miesią.c, a karteru nic wplywa dodatnio na gospodar.;;1" przewidzianą. w umowach o 26 lę o kontraktowaniu trzody ch!e. traklo\\'aniu korzystać z bezpro· będzie podpisywać kontrakty na 
widać. Xie wraca z Koneckiego majątków państwow~·ch. O ni.~- !vs. t. zn. 0 okolo 40 proc. w wnej na rok 1950. Kontraktowa centowych kredytów, udzieh. dostawę w pażdzierniku, lis!opa· 
TOR-u. właściwym stylu przeprowadza c.zcrwcu dostawa tuczników rów nie, do którego gminne i:pó!dziel nych bezpośrednio przez gminne dzie i grudniu 1950 r. 

O;:tatnio w majątku Jauu~zc nia. remontów w TOR-ze pi~ali· nież odbywa się pomyślnie, wply nie przystąpią jeszcze w kol1~ll spółdzielnie. Kredyty udziel:ine Do akcji kontraktowania wlą. 
wice trzeha było przeprowa<lzi~ śmy już nieraz. Ale nie pi~1e- wa to na sytuację na rynku, co bm. obejmie 3 miliony sziuk będą na zakup prosiąt i pasz w czeoi będą kierownicy grup pro. 
orkę 14 ha ziemi. A tu. jak na my po to, by przechodzić :!1d znalazło wyraz m. in. w T.mnicj świti, w tym 600 tys. sz!uk lrzo '>. ysokości 6 tys. zł. na sztukę, dukcyjt1ych trzody chlewnej 
złość traktor jest nieczynny . .A t:-m do pnrządku dzienn~go. szeniu 11·czby dni bezmięsnyr.h dy bekonowej. l:!cznie zaś na gospodarstwo - przy kołach gromadzkich ZSC!i. 
do tego kierownictwo TOR·u z PiHąc to, domagamy ~ię na- d 10 t ł G · d 
Koń~kich odpowiada na zapyta t)·chmia~towrgo uzdrowienia 1 do dwu w tyg-od ni u. Hodowca kontraktujący trzo:J~ 0 ys. z· mm ny zarzą Za pracę przy kontraktowaniu. 
nie „nic nie poradzimy, bo U8prawnienia pritcy w "°arszta· Kontraktowanie trzody chlew. chlewną będzie mial jak dotych- ZSCh„ w porozumieniu z gmi~- hadzór nad hodowlą i dostawą 
nie m& pro~zku do karteru". tarh TOR-u. nej spolkalo się w masach chbp czas, zagwarantowaną urzędo- 0 li spółdzielnią, ustalać będzie h- zakontraktowanych sztuk kierDW 
•~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ . .. ~ilię chł~ów n~a~~aj p~rre ni~ grup produkcyi'ny~ ~~y-wą cenę żywca, me mzszą w f' . , 

dniu odbioru od ceny obowiąrn. hujących pomocy tnansowc1: na mywać będą ustalone wynagro. 

Będzie boisko 
w Godzianowie 

k t . (;!j podstawie udzielane będą dzenie od sztuki. 
jącej w dniu zawarcia on ra«- kredyty. 
tu. Zmieniona została za5ada pre Właściwe tempo akcji kontra-
miowania. Zamiast 1.000.złob- W len sposób umożliwi się po· kl . . d . p· ez 

moc pieniężną rzeczywiście pa. acyineJ, prowa zoneJ •,z 
v:ej premii bez wzi::l\'du na ter. trzcbującym. ~półdziclnie wie1skie, zapewnic • 
min dostawy i wa(Tę dostarczo ne bedzie przez w~rólud7.i~ł 

W pogodny dzień letni poi dajmy się. Patrzcie, tamci! Ani się chłopcy obejrzeli; 
awóch lub trzech zdążają już kończą". I jak wykonali całą pracę l 

chłopcy w kierunku Godzia Raźniej m'gają łopaty. uprzątnęli plac. Teraz pozo
nowa, dzierżąc w jednym rę Wyrównuje się szybko te- staje jeszcze tylko ostatecz
ku teczkę z książkami, a w nm. / ne wyrównanie i bo;sko bę-

· t k. I ... ; ·. b d · - PZUW przeprowad7.ać będzie ZSCl1·., or!!anizac1'i spoleczny::h 
neJ sz u l, wyp acac "-lę ę ne ubezpieczenie \\'szysiktch kontra ·· 
po 12 zł. za kilogram lrzo,Jy ktowanych sztuk trzody chlew- i p<irtii politycznych 
mięsno • sloninowei. doslarczo. nej. uprzednio szczepionych prze Warunki, na których oparta 
nej Z!ZGdnie z tNminem kontra. ciwko różycy. Odszkodowanie zestala nowa akcia konlraklc· 
Idu w na itrndniejszym do tucze za padłe sztuki przekracza w pe- 1>. ania tr:-.ody chlewnej, shr.ow:ą 
nia nl<resie letnim od 15 czerw~~ \\mych wypadkach 30 tys. zł.. sta 1\.}faz głębokiej troski Rządu C! 

do 15 września. W oozo<;tnlv~n nowi więc pełną równowartość pr.glr.bienie pomocy dla najsler. 
miesiacach terminowa dostawa ceny świni. szvcr mas malo i średniaro:nych 
premiowana będzie po 8 zł. za Now11 akcl11 kontraktacyjna ~lit<.pów, o mocniejsze oiw'ąza· 

drug'ej łopatę. Większość Kolega Kajdos nie ma cza dz;e gotowe. 
nosi mundury junackie SP. su zetrzeć potu z czoła, gdyż[ M. K. 
I rzeczywiście, są to junacy jego ambicją jest aby gru- Koresvoodfm:t 
hufca SP przy Państwowym pa ich była pienvsza. „Głosu ChłCJopskiego' 
Gimnazjum i Liceum w Go 
dzianowie. Wszyscy się śpie „,BUdl.11J"'e6n•• 6'HO§tq''••• 
szą, żeby zdążyć na czas. --:6 
Nic dziwnego, każdy chce Przez 2 lata budują mostek w Woli Drzewieckiej 
wziąć udział w pracy przy 2 lata temu wiosenna pa-1 m· eń„ Pierwsz~ kroki zosta- j "'.'reszcie gmina zdecyduje 
porządkowaniu boiska szkol wódź uszkodziła gminną ły więc uczymone, ale„. na S!ę na ""'.ybu.dowame mostka 
nego w Godzianowie. A poza drogę w Woli Drzewieckiej., tym się sk~czyło. Kamie- 1- J?YtaJą s:ę g?spodarze z 
tym nikomu nie byłoby przy W d at t k . d nie leżą sobie na drodze o- Woh Drzew1eckteJ. 
jemnie otrzymać naganę 0 a zerw a mos ~ I po bok wyrwy i czekają od 21 Jan Benar 
przed frontem całego hufca. n:y~a drogę, uc~ym•~szy w lat. Ciekawe jak długo jesz Korespondent 

Krótko trwała zbiórka, po me] wyrwę. Pomewaz podo cze będą one leżały i kiedy „Głosu Chłopskiego" 
czym hufiec zostaje podzie- bne wypadki powtarzały się 
lony na grupy. Każda gru- dość często, zwłaszcza wios- Dobrze 
pa ma wyznaczoną pracę. ną, postanowiono w tym 
Jedni będą wykopywać krze miejscu wybudować duży i 
wy, inn~ będ~ wyró~nywać mocny mo,st kamienny, któ 
teren, rownac pl~c itd. Pra ry oparłyby s(ę działaniu po 
ca wre. Grupa p1en~sza spo wodzi. I ~aturalnie, ażeby 
gląda na drugą, a c1 .znowu uchronił drogę od ciągle gro 
na następną. Żadna me chce żacego jej niebiezpieczeńst
dopuścić, by ją inni wyprze wa. 

była zorganizowana 
pomoc sąsiedzka w gnainie Brudzice 

dzili. Sprawę uzgodniono z Za-
• S.tarszy junak Bartosik rządem Gminnym w Słupi 

mow1: - „No, chłopcy, nie i chłopi z Woli zwieźli ka-

"' nn~zcj gminit' Tim<lzi<·P, po. 1 rolnym. Z pomocy i(.j korzy~ra
wiat ra<lomsz(·;:ań~ki, po1noc. i1ą. ło 11; go~poclnr~tw, gilzie hra"ko
~it>uzkn w zwiiizku z wioRenrni \wa!o rąk do praey (przewabic 
akcją. 1<iem•ą. h,dn dobrze ~orgfl. w<lowy) oraz fi7 gospodar1<tw ma 
nizow1tna. Gminna Rada. Kar.:>· lorolnrch, to znaczy takich, któ_ 
dowa zaj~la się tą ~praw;h opT3.. rym brnkło sprzężaju. 
cownltt plan i wyz.11arz:la goRpoda I Ka.zimierz Wilczy.6.~ki 
rzv śr,'d niorolnvch, kt<ir7.v mieli Korespondent 
uciziclić pomor.)' .chiopom. nrnlo. „Glosu Cl1łopskiego•' 

Znaki na papierze przestaną być „czar11ą tajemnicą" 
Sprawa rej<':1trac,ii analfahe· 1niecznym jP~t. dla ich wla~nego I przeczytał list, nadesłany przez I sporo. Z ociąga.niem ludzie ci 

tów jest sprawi} ważną.. 'frzcll'l. dohra, znsią.ść do elementar7& i kogoś bliskiegoJ Czy nic warto zgadzsją. się n~ uczęszczanie na 
się do"·iedzicć, ile jr~t na. tl'r~. wzi~e do ri:-ki pióro. Ale reje- przełamać ten jednorazowy kurs. Nieraz długie godziuy trze 
nie na~ugo wojew6dztwa. ludzi Rtrator nie rezygnuje. wstyd uczenia się, aby unikn\.C La przekonywać, by wreRze!" 
iiie umirj:)qrh czytać i pisać, -- Tnk, ale to bylo przrd woj_ daleko większego wstydu, który „uczC'i'l" zdecydował się „usią ~ 
ilu potrieha bi:dzic nanezycieli, ną, kiedy rzędy sanacyj11c spec. cierpi się staleł uacl elemE>ntarzeru". .Ale deęy. 

ile knr~6w i w j'iki sposób ma.il). jalnie utl'7.ymywaly Jud w ciem. Argumenty :rejeetratra są zbyt. dują się. Zapisują. się i uczą. za.
one być 1·ozmirszezone w tere. no~ci. nhy mik nim rządzić i wy ważkie i wymowne, totl'Ż 'lb, No 1vzięcie ł z uporem. By po kilka 
nil'. Chodzi o doniosłą sprawę - zyskiwać. Trraz 11atomiast wa.k drżącą. z emocji rfką sta. mie~ią.caeh odczuć, jak wielkie 
o likwidacjQ ciemnoty i zucofa- wszy1<ry muszą umieć czytać i wia (jeszcze) trzy krzyże obok jest to dobrodziejstwo - umie
nia, o wydźw i gni~rie olbrzymich pisa(\. Czy to nie wstyd, gdy swego nazwhka, umie<'zczonegl'I jrtuość pisania i czytania. By po 
mas ludzi na. wyiny sztzebd trzeba roś prz~czytać lub pod- na liście analfabetów, tym eznć swoją. prawdziwie czło 
po!rczny, o danie im możności pisać ważny <lokument, ~1awiać 'l'l'ieczą. wartość - wartość czło. 

kFztllkcnia się, zdohycia lep- krzyże lub kólka, albo prosić ko_ * • * wieka, któremu z oezu zdjęto 
szcj pracy, lepszego zaroLku. g-oś jak o łaRkę, by napiRał lub Takich, jak ob. Nowak jest bielmo niewiedzy. 

* * • 

pomyślana jest w ten sposób, by ni~ ~!osnod;irki chłol'sl<i~j z ogol 
właściwie rozlożyć terminy d..,. n::r:arodową oraz o dalsze wy.Ja. 
sław i uniknąć wah11ń podaty. tr.e podniesienie dobrobytu wsi. 

.. ~ Słuszny projekt 
Jak ulepszyć pracą w źrebięciarni WSGW 

Na terenach b;vlcgo toru wyl gnięcia. Czy nie na1Pż1tłoby po· 
ścigowego w Rudzie Pahi~nic· więk~zyć iln8ci okólników w ten 
kicj, dzierżawionego. obecnie .•po~óh, ażehy w~z~·~fkie źreba
przez majątek W'id7ew, znłożo ki jednor·ze~uie (klarzki i ogier 
na. zo~t«J:i jP~ieni:i. uhieglPgo ki) mo::rly w tym samym czairie 
roku fr •hi~c.iurnia. w~·pn nf si~~ .. · 

Ol1ccnie w 7.relii('rinm: znnj· Czy nic 11-~knrnn:-m byłob:-, 

dują. 8ię 32 źrebaki. w tym ~!l aby krow"°, przebywające ol1ec 
1-rocznych i 3 ~ 2-lctnie. Jc~t nie w źrebieciarni i wypasRjf)ce 
to mnteriał po ogiN11ch pacho ~ię na tych rnmych pa~tw:s
dząc~·ch ze stadn in pnń•two- k1tch, przeniel!ć do któregnkol
wych. Wi~kszoM źrebaków po· wiek z majątków szkoły, nhy w 
rhodzi od wy~okowartościow:·ch ten sprsób znpewnić źrrhnkom 
l<larzy (angloaraliki) po ojcu closta1eczną. ilość odrastającej 
,,FINALE" czołowym oginze 1rawy1 
PnJi~twowego Stada w Boi:;usła Pr7C7/ populnr~·mwnnie źre· 
wirarh. hię(·inr11i om?. n~w'111.nnie knn· 

Call). i<t11dniną. z 1amiłnwa- taktu z W(ljewódzklm Zwi12z· 
niem opieku,ie się admini•trntor kiem Samopomocy Chlop~kiej, 
ma,ią.tku Wiclzew oh. Piechll· mo.i:n11 hy ud nst('pnić mało i 
wicz oraz doświadczony ho- ~rrdniorolnym chłopom wychów 
dowra. tow. Rtani~z. wartościowej mlod~iczy w tak 

Pom"l'sl zRłożenia. trgo rodza· idrRln:rh warunlrnch. 
ju wydt0walni na. terennrh tak Ze 'l>zglę<lu na stałe zanntrze 

spaniale prz~·sto~owanych do howonie Pań~twowych GMp0• 

hodowli, posiadających widne, dnrstw Rolnyrh na wykwalifi· 
cieple i oh~~erne 8tajniP, hurly- kowr.n~·ch hndoców, dobrze by· 
nek mieszkalny ornz olbrzymie toby, ahv przv Kntcdrze Rodo· 
pa~twisko o bujnej trawie, trze wli Zwier7ąt Dom~w:"rh WSGW' 
ha itwa?:nc za posunięcie l'acjo· w J,orlzi 11tworz:-<I St'k<',ię Ho 
nalne, w należytym zrozumieniu ilo'l>li Koni. t~k jRk i~tniP.je np. 
-państwowej go<:poilarki hodo- St>krja R:vh~cka, powołu ,i~c na. 
wlanej. jr.i kiero\'l'"nika k16rPgos 7.P rnri 

Zwiedi:ają.cemu rzucają. sii;- nych hodowców knni w !'ol~ce, 
w oczy jednak pewne niedocią.- Z. 

'Vraz z rcjeRtratorem podąża. 
my do pierwszej chałupy, stoh
cej na skra,ju R,l'chlowic (w vo· 
wiecie wioluń~kim). 

llDV~kt!!. Żywokost ·- doskonała roślina pastewna dla trzody chlewnej 
- Dzień dobry. Czy zastaliś· 

my ohywatelkę Nowaki 
- 'l'ak, mama j<>st tC'raz przy 

krowie, ale zaraz przyjdzie -
informuje nas mała dziewczyn_ 
ka. 

l!:a chwil~ wchodzi do izhJ 
sta r~ :r.a koni eta. Rpod ni~dbal~ 
załozoue,j ·~hustec:oki wymykaj:) 
~i~ ko~myki siwiejących wto~ów. 

'l'warz pomarszczona, pokr.vtl'. 
bruzdami, na k16rych nirtrndno 
odr ;r.ytać długie lata pracy i nie_ 
dostatku. 

- Sły~zC'liśmy, że niacie ocho 
tę uczyć się pisać i czytał! '/ 

- E, co tyż pan gada? Gdl.i1· 
by się ta człowiek uczyl ! Tuk 
kiedyś mi się tylko wyrwało, że 
chciałabym umieć czytać i pi
sać. A teraz, na starość będi: 
tam dukać z elementarza, jak te 
bąki z wstępniaka f - mówi e 
z1twstvdzenic>m. - Przed woju:1, 
gcly człowiek był miodny nie 
uczył się, to i teraz się obęd1.i3. 

Nie łat-w& to sprawa wytł1L 
maez:vć ludziom starszvm. źe ko. 

Bardzo dobrą rośliną pa-\ dzi się sad~onki w rzędy, jwokostu. W ten sposób moż I dziennie, warchlakom do 10 •krotne w ciągu lata podla· 
stewną dla wszelkiego ro- kładąc je poziomo i przy- na przez lato kilka razy kg., krowom mlecznym - nie gnojówką. W braku tej
dzaju inwentarza (szczegół- krywając na kilka cm. zie- zbierać żywokost, który do 20 kg. Poza tym jest on że zasilić nawozami sztucz
nie dla świń) jest żywokost. mią. Szerokość rzędów 30- wciąż odrasta i mieć zielo- doskonałą paszą dla dro- nymi głównie azotem i po
Jest to roślina wieloletnia. 40 cm (odległość w rzędach ną paszę do późnej jesieni. biu, szczególnie gęsi. tasem- Korzyści nawet z 
Najlepiej jest sadzić ją w również 30-40 cm). Między Żywokost zawiera 1 proc. Chcąc mieć obfite plony z niewielkiej plantacji żywo· 
pobliżu podwórza, nad ro- rzędzia należy utrzymy- białka. •Dorosłym świniom plantacji, należy ją mocno kostu są w małym gospodar 
wami, przy płotach, na wać w stanie pulchnym i o- można dawać do ·15 kg. zasilać. Najlepie; przez dwu stwie bardzo znaczne. 
różnych nieużytkach, przy czyszczać je z chwastów 
budynkach itp. Na ogół źy- ręcznie lub opielaczem. -
wokost udaje się na każdej Zbiór w pierwszym roku Jak w łatwy sposób zwiększyć plon ziemniaków i bobu 
glebie, która zawiera w so- nie jest duży, w następnych Wiele · odmian ziemnia
bie nieco wapna i jest wil- jednak znacznie się po- !{ÓW bardzo obficie kwitnie 
gotna. Trwać może on na większa. Sama roślina żywo i owocuje. Na krzakach 
jednym miejscu kilkanaście kostu stanowi jp.kby mały ziemniaków tworzą się, po 
lat; dłużej jednak jak lat krzaczek, złożony z kilku ło okwitnięciu, liczne, maleń
sześć nie zużytkowuje go dyg z dużymi szerokimi kie owoce, podobne do rolo 
się. Rolę pod żywokost nale liśćmi, które stale po ścię- dych zielonych pomidor
ży uprawiać głęboko, jak ciu od:-astają. żywokost sc1- ków. Ponieważ przy ziem
pod okopowe, i obficie na- na się sierpem w takiej ilo- niakach chodzi nam o kłę-
wieźć pr:regniłym oborni- ści, aby starczyło go na by, a nie owoce, nie należy 

kiem. Zakłada się plantacje dzień karmienia. Dzie1i po do takiego silnego owocowa 
z pomocą sadzonek, które dniu postępuje się dalej i w nia dopuszczać. Takie owo 
się otrzymuje z korzeni źy- końcu wraca się na poprzed cowanie wysila krzaki i 
wokostu. Korzenie dzieli się nic miejsce, na którym już przyspiesza ich starzenie 
na kawałki, grubsze, sta.r- w międzyczasie liście ponow 

1
się, a więc i zmniejsza 

sze, długości 7-8 cm, mło- nie odrosły. Nie należy d~- wzrost bulw. To też bardzo 
de.. cienkie ..- 4-5 cm. Sa- ouśc.ić do zakwitniecia iv- nn7.vt@<"7.1Ul nP<'u i~d ohl'v 

wanie pączków i kwiatu na I go pędu otrzymuje się dal· 
ziemniakach. Po oberwaniu sze strąki, znacznie większe, 
kwiatów, soki roślinne, któ- a ziarna więcej i dorodniej· 
re się niepotrzebnie zuży- sze. Pozostawienie wierz· 
wają na wytworzenie kwia- chołków bobu do dalszego 
tów, a potem owoców, idą rośnięcia i owocowania, nie 
na wykształcenie dorodnych potrzebnie wysila całą ro-
ziemniaków. ślinę, zaś za:wiąnne strąki 

To samo, co ziemnia- wierzchołkowe są bez war• 
ków, dotyczy również bobu. tości. 
Plenność jego można 

znacznie zwiększyć, kiedy 
się uszczknie wierzchołki ro 
ślin. Należy to robić wte
~y, kedy bób już przekwita 
i osadził dobrze dolne strą
lcL Pr71>z ~luócenie główne-

Na mniejszych obszaracłi, 
szczególnie w ogrodach przy 
domu lub ogródkach dział· 

kowych, oba te zabiegi są 
nie trudne do przeprowadzę 
nia. a daia du:i:Q lcormc.i 
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PANSTWOWJ'. 'l'.EATR 

WOJSKA POLSKIEGO 
w Lodzi, ul. Jaracza 17 

Dziś o goi!T.. l!l.15 - dr11mat Na Dlorąine!liie n1i.1tr;ro.1l••1 hl,..~ 
!fa"k~yma Gorkiego „Na dnia'' 
w rti.y•erii Leona Schillera. 

TEATR KAMEltALNY 

Dziś o g. 19.l~ „SZCZYGLI 
2'AUŁF:K" - G. B. Shawa. 

TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21, 

Codziennie o godz. 19.15 ko. 
media Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralnoś~ pani Dulskiej'• z udzi:\.. 
Iem J 'adwigi Chojnackiej. 

LETl\"l: TEATB. „OSA" 
Piotrkowska 9ł. 

Godz. 19.30 - „Jadzia 

„LUTNIA'' 
Piotrkowska. 243 

Godzina l9.J5 - „Dzwony z 
Corneville' •. 

~ I I . , .,.. 
\. :„ . 
t · ,.' • ~ I .Je. ' • , • (~ 

• .~ I ·„. · I . I · 'I> 

ADRIA - „WiPlka nagrodo." -
goclz. 16, 18. 20.:30 - film do. 
zwolony od litt 14 

BAL TYK - „Ulica Graniczna -
qodz. 16, 1B 10, 21, film dozwo
lony od lat 12. 

BA.JKA - ,.~foz;vka i milośil'' 
godz. 18, 20 - film dozwolo_ 
ny od lat 14 

(l])YNJA - Program aktualuo 
ści Kraj . i Zagr. Nr. 7,7 - godz. 
11, l~,15, 13.30, 16.30, 17.45, 18 
19.15, 20. 

HFL {dla mlodz.) „Za Wami Pójdą 
Inni" godz. 16, 18, 20. 

O dobre obyczaje w spore· 
Czyżby ŁOZPN dopuści/ 

zwyczajach w przyjętych 
się uchybienia w ogólnie 
stosunku do „Concordii''? 

Z a wsze staliśmy i stać bę d?łemy nadal 11<1. st.anowisku, 
że w sporcie, tak j;ik w życiu prywatnym, muszą być 

przestrzegane pewne formy tow~rzyi;kie cechują.ce ogładę i do
bre wych:rwanie Z tych też względów piętnować będziemy za,.. 
wsze wybryki ni~ c1panowanycb. za.wodników i jak zajdzie po
trzeba. samych nawet działaczy, choćby ci pi~stowali najwyż
sze stanowiska. w nMzy.on !lriorrie. Aby jedn:-k piętnować, do 
tego p otrzebne są, niezbite dowody winy. Jednostronne przed
st:i.wien•e sprawy bywa. zazwy~z;>j subiektywne, t:też do za. 
mieszczonych poniżej zarzutów „CONC::-ORDII" pod ;>dresem 
LOZPN-u odnosimy się z dnżą, razerwą,, a publikujemy .le tyl
ko dl:itego, aby tę cał~. sprawę .J;i.k najszybciej w:vświetl"ć i 
zlikwidować ku zadowoleniu ciotkniętych rzeczywiście. lub być 
może prz.ewrażliwion:vcn jedynie, sprrtowców piotrkowskich. 
Oto co oni do nas pis?.ą.: 

nieć o włR~n:vrh, CT..nto ~ub ll'" 
t.l"wnych ~.rmpR.tiR.ch i we ,j~r 11 

• kórę ofi cjela. I 
Dlit tych milośników spi: rtu I 

p ' !kllrskiegn, którz:v nie byli 
oherni na. 1lPrydując.n11 

,\~;~;~~~-. ·'' 
L.. •, „ wK•lwrz kilka m1es1ęcy temu 11rzystą.pil do przeróbki nall 
"'P"rtowej n:i Wirl7.ewie. Obecni~ hala. Wimy h"<l?.ie mo~fa po. 
mieścić około 10 tysięcy widZÓ"I' i b','•l?.P. n1ovla Fproatać wseyot. 
kim ich ;wymogom. Otw:ircie h"li na~tąpi 22 lipca. - - - - - -- ---------W~rlawnr h:v ~ię moglo - - r• „ y ::; rnną ,.Conrnrdi i" 11na rt'l'lr 

szą na~i Cz~· teln 'r·~· 7. Piolrko- ni - to oc7.ywi8r "e ma,ią. ku te 
m1. - 7e fakt wygra n i~ przrz mu pelne prawo. Dla każrlego 

„Concordię" dec~·dująePgo me- sporto'l'ra przegr~na dru7 .. vn.v z 
c;1,u z :r,ódzkim Klubem f;porto- kttir1.1 ~.rmpaty7.uje - je.•t po
w.rm „vYłókniRrz" noprzez kt6- wa?.nvm zawodem. 

z I,KS ,.Wlókn i•uz" p11d11111y 
kilka, znnmienn . .-ch wyparlkó'" 
jakie mal.v miej•ce na t .vch 1a 
woda. eh. Przyjętym je~t zwv 
czaj, że pn wygrRnPj uccyduj1.1 · 
1•egfJ meczu - ofi r .ia I n· prze il 
.-ta.wicirle Okr~ll'll skJa,lają. drn 
7."niP rw.vcię~ki".i irrntnlnrj~. 
Xi„~tPfy, przerl~tawiciele 1,()/, 

PX zapomniPli o tnn j')<I wn:rR 
nPj „Conrnrrlii". 'J'~·m b11rdzic,j 
niemile cwli ~ię t,vm fp ktpn1 _lłł' ___ •_o_b __ o_t_ę..__•_·_n_l_e_d_z_" ~ 
dotknięci :uwodnic.v klubu z I 4 

pio!rkow•kiego, ie RŻ n11rJto rlo now u1rzymy 
hne ,.,amiętają. zachowa nie ~ię 

r.v rlrnżyna piotrkow~ka o~iąJ.: Dl~rzei::o jeclnak przt-d~l:iwi· 
nęła. tytuł mi,trza kla•v A O- 1·irlP Okr~J!11 t11k h11r1lzo m~cno 

kręgu Łódzkie,!!'o lrnra" a1' zrnartąiJi •ię orlnicoien ein 7W.'" 
pow inien "'z.v~tkidt prz.'',jttriół rif'~hn1 prz~z ,.Cr1nrnrdię" tego 
•portu rarl<:>~cią.. Dlate!o{fl przp- Zrn7.Umice nic pntraf'm.v o~ta
de ws7:-·•tkim, że dniż::nR ta tecznie i oni mają. pral'l"n ,1Voje 
zwyrięFtwo swoje zawdzięcza o~obiste sympatie wią.za6 z: ja· 
wygokim kwalifikacjom sporto- ką.~ inną. drm\yną. - lecz da

t.vrh ~"m~ch ,.pre?.e~ów", !!d,v naszych lekkoatletów na starcie 
zw~·rię•t':l'o w uhiegl,nn roku or! 
nin~Jn P'l'C, !!ratulacj•irn i n-
1rne,jom nie hyłn końrn, rndoM 
pr1.ernrlzila ~ię po prMtt1 w ja· 
ką~ i~·wiolomł manifestację. 

Op iania ~portowa Piotrkow11 

w.vm i amhicj i, że trnd11a dro wa~ temu puhl!czn.'' wyraz. i to i w•z~·scy s.vmpatyc~ sportu wy 
gę clo tytułu mistrzowskiego w tal\i ~prsób. to conajmniej padki te odrznli w nader bo
przejść potrafiła uczr1w1c, 1111 nie wypada! Gtly "'~·•tępujc •ię lewy spc~óh. Pocie•zającym w 
prnwrlę po •porto'l'emu. .Te;i;eli ,inko oficjalny pr7erlstawiciel t.vm jest tylko fakt, ;i;e ,,Con
przyj11cielP Lódzk;ego Kin hu Okrt~u. tn przecież trze ha I corrl ia" mecz swój wygrała, wy 
Sportowel!'o .,Włókniarz", czy I pr1yn~jm11'ej na ł<'n cza~ :mporn )!'rnłR. uc:>:ciwie i za~lnżenie. 
też inn:ch klttbów r111.ią. ~ię ,„,,,,,,,,,,, •• ,„.,„„ .. „,,"''"''"''„''"''''""'''"''''"''"'''"'''"1110

"
0
''''"''''''"'''''''''''''" 

W sobotę 25 bm. Tid ho i sk~ ŁKS j c• ::zn· . . . . 
Wl6kn 'a1za rozpoczną 'ę m 1 ~t rzos L.głoqen1a przyimuie ŁOZLA do 
l·-'·a okręgu w pięciohoju kobiet i gfldz. 20 dnia 24 bm. Od klubów 
dz esi~c : oboju męi:czyrn W sobo- zan11ej3cowych zgłoszenia będ4 

te odbędzie się w ramach pięcio- przyjmowane na boisku. 
boju k.ob'el: bl~gl na 100 m, skok!""------------
w dal z rozbiegiem, pchnięcie ku
lą dowolną ręką - w konkuren
cjach męskich: b!eg na 100 m, skok 
w dal z rozbiegiem, pchnięcie ku
lą dowolną reką, skflk wzwyż, 

oraz bieg na 400 m. 

N:edzielne wycieczki 
Sekcja Kolars>ka ŁKS 

Włókniarz - organ.jnA1je w 
niedzielę dn. 26 vr 49 wy
c i eczkę turystyczną na trasie: 

hll"'ZA - „Kulis:v rin~11 ' -

godz. 18, !30 - film dozwolo· l•N•
0
•
5
•z-p•

0
•,•

0
•d•n•r•k------•I 

ny od lat 14 
Łomowski drugi w Pradze 

W niedzi-ełe o gorlzinie 9.30 ro
zegrane zostan„ poze>slałe konku
roencje, to znaczy: ~kok wzwyż z 
rozbiegiem i rzut o'!'T.rzepein ko

PR.AGA (obsl. wł.) W .Pradze 
roznoczely si~ doroczne zawody 
lekkoit11etyczne, między SpMll\ I 
Słitvi4, o memoriał manego l!>lc

nowy rekord Jlumun.U. TneciP I met, oraz 110 )1'1. pn:!'~ płotki , 
mił'>j~ce za•jął Kalina (CSR) - rwt dyl'kiem skok o tycZ<"e, rzut I 

Łód7. - Rzgów - Piotrków -
Wolbórz - Tomaszów - Ro
kiciny - Łódź. 

Wyjezd w •obolę, dn . 215 . 
Vl, o !fOOZ l 6-tej, z lokalu 
1<'lnh11, Piotrkowska 272 a. POLONIA - „Ulica Gra·nic?na" 

godz. 15.30, 18, 20.30 - film 
cl<nwolony od lat 12. 

PRZEDWIOśNIE - ,.Młodość 
poety'' - godz. l ti, 18, .20 -
film rloz'l'olony od lat 12 

' R('IROTNIK „Admirał Nachi-
mow" - godz. Hi.30, !~.:JO. 20.30 
-· f:lm dozw od lat 16. 

RO)l.A - „Skrzydlaty doroż. 
k:uz'' - godz 18, 20 - film 
doz>Tolony od lat 10 

Ji'F~KOHD - „Skarb Tarzan!\11 

dla młodz. i::odz. 16; „Aliszet 
1\a'l'oi·' godz. 18, 20 - film 
doz1Volony od lat 14 

5 TYLOWY - „Bohaterowie Pus 
trn ·· dla młndz. godz. 16, „Vol 
pone godz. 18, 20 - film doiwo 
lany od ldl 18. 
SWIT „Pepita Jimenez" -

g0 dz . 18, 20 - fjlm dozwolopy 
od lal 18. 

15,03 m. os~c-zepem i bieg na 1500 m. mei.-Akcje imprezowe 
Kół Sportowych 

koatletv crechoslowack\eqn Ro- Nie zapomina/my i o sporcie wyczynowym 

wz:~~~ać~prezowe powinny u- ~~~ri~·ko~~1„:~"'~~~~-~~r~:-- 35 011·1.·ono' ..... 7 złotych 
!. Wieczór tańca ! pieśni. mnscv oraz Polak Łc>mow„1d. yy 
Wykonawca: 7Pspół tari<-ów lu - 'V rzuclP l<ul4 ł.omowsl<t ujął I 

ciowych pod -kierunki'!'m kior. ze- d•uqle mlei•ce wynil<le111 15,114 m. przez„aczy ilmy W tym roku na akc\ę Sr.koleni owq wycz.ynowc6w 
społu który ponadto nawiąże ' knn- pneqn·wając ~ Rumunem R."ir" Równolegle ze llt~le wztasta.jąrł akcją upł'Wszechniellla j rów i juniurc k. 
takt ze świ~tlicowym chórem. ldóry n:ut„m 15 16 m. mtan.otvil kultury fizycznej 1 UJUA,!owienla. sportu na. tere1:de cli.lego kra- GUKF' ohją.ł równiez op11?k1' 

Termin wykonanie: 15 lutego, OZB / jtt - Gł6wn::r tTrzę,d Kultury Fizycznej pro'Wad1.i pl:tnoq ak_ nad wszystkimi obozami kondy. 
.10 kwietnia, w ramach Akademii przygotowa cjt szkolenio-q w aporcie wyc11ynowym. Na.jwięksa1 naci~k ~;jno • trPningo ..... ~-mi dla ~enio-
1 Majowej na,_.q„ "Zal<!adn pracy. upom nki dla j'uniorów położn:r jest na. szkolenie jtmtorów. już zaawansowanych 'W da rów, ,Jak dotąd, obozv takie by. 
~·ażdziern'k "' ramach akitdemh nej dyscyplinie 11portu. Opróc.z juniorów, GVKF wzi~ł pO<l opte 1.v orgHnizowane trz~krotnie: -
rocmicy Patdziem'ikowej R"wnlu- W ~"bolę o god-z. 17 f w drugim k' seniorów, zaliczających ~l' do czoło'\'l•ej kla.•y z;i.worlniczej. 11!a kolarzy ~ r.rzed w;dcigiem 
cj1 . lermin'el odbad..,'e s i ~ dorcx:zn„ 'V~zystkie obozy kondycyjne i treningowe, organizowane pnei: Prnba - 'l:irnawa. rlla pię~da· 

2. Próha sprawności pływac- waln<> zgrom~dzeni!! l.ódzk.i~o 0 · związki sportowe - finansuje w roku bie7.ą,i::ym GUK.F. Na rzy - przed mi,;trzo,;t'l'l'ami Eu-
klej na OSF\z '<reoowegn Z"·iąrku Boks„r~k1eqo 

· Na ·~hrani· ,, l'''" o""-cni· będą !!Zkolenie w dziediinie sportu wyc1:ynowego przeznaczono w ropy w O•lo, rlla pilkany -\Vykonawc ·: ref. wv•~kolenio- ~r ,,.. 

wy i instruktor pływar1a . o\' '11.yscv mislnowie I WiC"1lli'Otr7.0· tym roku 35.000.000 zł. p:·zpfl mPrz!'m p:łkar~kim z r.a. 
Termin w,·konaniil: 15 ~rwca •·:ie okręgu , k.lórzv 7ostan~ odzna _.\keja szkolcnio'111"a. prom1tlzo- \Yarsz:awi" w liprn trzytyl{orlnio_ nią. 
3. Biegi Narodowe. "<Pni żetonam; a jun:orzr ponadto na będzie dla juniorów w ml•tę. wy turnus dla 100 juniorów i Olwcn13 zo~t~ło już u•talone, 
Wykonawcv : ref. w-y~zk.-ole.n.io - '>bdarowaoi upominkami, w posta- pują.rych dyscyplinach ~portu: 100 juniorek: że przcrl w•zelk1mi spotkaniami 

wy i insl.r. lekkiej ittletyki.. ·1 '<~i~7.„k . 1) pływanie - na obozie w 5) szermierka. - w lipcu ohóz międ~·państ"owymi i imprezami 
TATRY - „Pod róż w Nieznane" Termin wykonania: 8 mai·a. "' k · ( · ' k' ) k l · dl 50 · · 6 · d d · · 

godz. 16, 18, 20 - film dozwo· D . • ,,er ·ow1e 'l'OJ. pozn~n• ie w wysr ·o cmowy a. · Junior w mię zynaro owymi org-amzow"\. 
Inny od lat 18. 4. Trójmecz lek.koatletyc7.n\· 7 z1sia startu1q lipcu i ~ierpniu będzie wzeszko· i juniorek w Karpaczu; ne będą obozy kondycyjno-tre-

ki' Kolami Sportowymi: PZPB Nr 3 kolarze Czechos·łowaccy !onych 100 juniorów i 100 junio_ 6) piłka. nożna. - na obozie >T ningowe. 'l'ak 'IVi('.C odh~dą eil' 'l'ĘrZ.A - ,.Zloty kluczy - i Urzędnik.ów Polskiego Banki; 
i::odz. 17, 19. 21 _film dozwo. rek na trzytygodniov-·ycb turnn_ śrridnicy na 3.rb turnu•ach w dwa oboz:v lekkoatlet~·czne przed 

Jony Od lat 1 Narodowego. w Helenowie ~nch; lipcu i sierpniu zm,tauie prze· mi('dzynarodowymi mistrzostwa. 
Wykonawcy: ref. wy!<lkolemo- 2) I kk tl t k A\'f'·' k l h 300 • · · · p l k' · , w 

D 11 k · 1 Dz'·i'•j 0 godzi'ni·e 17 n& to- e oa e Y a. - w ,, ..: sz o onyc .Junwrow; nn o s i: ?.ens ki - w ar~za. 
WTSŁA - .,Zbieg z artmoor wy I imlr. lek iDJ at etyki. ...,, ~ · ·i t W t 

"'l d T · k · . · rze w HeJenowi·e odbęcl"- 81·ę w w·arsr.awie -· dl& J20 .iumo. 7) w1os ars wo - 'l'l'e roc a. wie na ~tR.dionie WP, a me~ki 
godz. 17, 19, 21 - ,1 m o. ermrn wy·onan1a: poiowa •H!Tp „ ó Ol · I 

8 
· ś dk -

1 d 1 t 14 nia. międzynarodowe zawody koJar- r w, w ~ztY111e - d a O .Jll· wiu, w O ro ·u Wo1lnym Kurn- - w Gdańsku. 

„,~"0°KNo~~R~ .:. „Uhca GraDlC'L· 5. Wycieczki. skie z udziałem kola.rzy czecho niorek. 'l'rzytygoduiowe tm1111~y tnrium Szkolnego. w sierpniu •• •••••••-
"" Wykonawcy: rer. "'J'"lk"len.io- aJowack.:.Ch, którzy już od kilku w lipcu; przeszkoli ~ię 70 juniorów i ju_ LJ • . h / 

na" godz. 15.30. 18, 20.30 - "Y· r"f kult. oswial. i k.Jerowni dni, jak wiad«mo, bawią w Ł~ 3) bok~ - " lipcu trzyt~· i;:od. niorek; SmteC nij Się, 
film dozwolony od lat 12· .: y zespołów dZi. niol\·y turnus dla prze~zło 100 1u 8) narciarswo - odbędą ~ir 
'WOL;:Ość „Zbieg 7 .~ar_: Term111 wykon;inia: 22 :-na.1a. ~W programie dzisieisi:ych z·-1 nioriiw we ".rodawiu; 2. ol:ozy, oba w Zakopan;m: let-
moor godz. 16• 18 

_I) I w porlobny snosob należy ze.· Odów przewidzi:ino konkuren- !) kos;z:ykowka, siatkówka. 11 n1 1 z1mo-rry ('I' gruclmu). a 
film dozwolony orl lat. 14 ''"""''''r "' c"!v rnk l'11PrP7 v cje olimpijskie. ;zczypiorniak - w AWP w uhozach przes~koli Fię 50 junio. 
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- hlm doiwo- Teodor Dreiser 161 Bo gdy ujrzysz P;ma własnymi oczyma.„ obawiam s:ę„. 
Jony od łat 14. tak.„ Muszę się pomodlić, aby rozjaśnić myśli me. D7.iwna 
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Tr age d I. a Am ery ka n' 5. ka tv i straszl:wa historia. tyle niezwykłych okoliczności zło-
żyło s;ę na nią... Wszystko jeszcze być może, tylko módl 
się. Módl się wraz ze mną, żeby Bóg nas oświeci!. 

Ojciec McMillan pochylił głowę i siedział jakiś czas 
-Nie. 
- Hm. Nie czułeś zmartwienia czy wstydu, qi? 
- Tak„. wstyd„. Trochę było m! przykro.„ trochę. 

Wiem, że to okropne. ale opowiadam, jak było. Tylko.„ 
- Tak, wiem. Panna X. Chcialeś jak najprędzej się 

oddalić? 
- T11k. Byłem bardzo przestraszony, ale.„ nie chcia-

łem jej ratować. · 
- Tak, tak... Wiedziałeś, że gdyby utonęła, mógłbyś 

swobodnie udać się do panny X? Takie były twe myśli? 
Ojc:ec McI'viillan zacisnął usta z.e smutkiem. 
- Tak. 
- O, synu, mój synu.„ w sercu twym przebywała zbrv-

dnia. 
- Tak - odrzekł Clyde po namyśle. - Zdaje się, że na 

prawdę„. 
Ojciec McMillan milczał czas jakiś, a potem dla uspo

kojenia się zaczął szeptać: 
- Ojcze nasz, któryś jest w niebie. Swięć się Imię 

Twoje. Przyjdż Królestwo Twoje. Bądź wola Twoja, jako 
w niebie. tak ! na ziemi ..• 

Po chwili poruszył się 

w zadumie, a Clyde, milcząc równ;eż. z niepokojem w duszy 
i:;atrzył na niego. Po chwili usłyszał słowa blagalne: 

- O, Pan.:.e. nie grom mnie w Swym gniewie·. nie karz 
mnie w Swej niełasce. Zmiłuj się nade mną, Panie. born 
słaby. Ulecz dusze; m..:iją z: troski i sromoty, jako że jest 
zraniona i ciemna w Twych oczach. lł • zwól, by wszelkie 
zło z mego serca uszło. Prowadź mię. P<1nie. ku spraw:e
dliwości. Spraw, by występek z.n~kł z SE'rca mego, i nie pa
mię1 aj o nim. 

Clyde, opuściwszy głowę, siedział cicho, zupeln'.e cicho. 
Był głęboko wstrząśnięty i roz.żalony. Tak, nie ma już żad
nej wątpfavości, iż grzech jego jest wielki. Strnszne! 
straszne! Tylko„. 

Ojciec McM:llan skoó.czył modlitwę i wst~t. Clyde 
wstał również. 

Muszę już odejść - mówił kapłan. - Musze pomy
śleć nad tym i pomodlić się. Bardzo tym Jestem przejęty 
i moc110 wzruszony. Naprawdę. A ty, mój synu, wróć do 
swej celi i módl się sam. Żałuj. Proś Boga na klęczkacn 
o przebaczen:e. Usłyszy cię - tak, usłyszy cię z pevmośc:ą. 
Jutro, a w każdym raz.ie, jęk tylirn będę mógł, przyjdę zno
·wu. Nie rozpaczaj tylko. MódJ się ciągle. gdyż przez mQ
dlitwę, przez skruchę będziesz zbawiony. Polegaj na Tym, 
który świat cały w świętych Swych trzyma dloni;ich. W je-

NA JEZDNI 

r. 
==..i 

- P11.nie, jeżeli pan nie bę.. 
dzie patrzył - gdzie pa,n idzie, 
to pójdzie pan tam - gdzie pan 
patrzy! 

SPó~NIONE SPOTKANIE 

' .~ 
Ił~, 

' .. 

A więc przyszłaś narest. 
nztal ogło~reilt 111-50 
t.ćdt, Piotrkowska a, tel. 111-511 

- Clydzie, każdy grzemnik dostąpić mvże Łaski Bo
ź<>j. z pewnością. Pan Syna własnego wysłał na śmierć 

za grzechy świata. Możesz dostą. pić Łaski, jeżel: tylko zbu- I 
dzisz w sercu swym skruchę - l'Ja takie myśli - za taki 
czyn.! Musisz wiele sie modlić. mój s:vnu. bardzo wiele'.. 

go nieanierz.cmej mocy i iasce znajdZ:esz spokój i prze- ci"' 
baczenie. O, taki Ależ nie, ja jestem jej 

fC. tł . n.J córkę.! D.01681 


